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Dziernik polityczny, społeczny i literacki. 


Piąte, dma 23 lutego 1912 roku. 


t" Redakcja i administracja * Nowego Kucjera "Łódz | 
kięgo* mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogąróć 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wieczór. 
) Adres telegraficzny „Łódź Kurjer”. 


Ai 


| Zmiana adresu 20 kop. 


Rękopisów nadesłanych redakeja pie zwraca, za artykuly nieozita 


| Prenumerata w Lodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


SA dolicza się 20 kop. miesiecznie. 
"|Za przesyłkę zagranicę, dolicza się 60: k. miesięcznie, 


LEFONU Nr. 253. 


Cena ogłoszeń: 


l-sza: strona 50 kop. za wiersz 


i lub jego miejsce, nadesłane 50 kôp., nekrolagi % res 
Za odnoszedie.do domir tub przesyłkę poczto- kląmy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
AP" 11/, kop. za wyraz. 


" Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop. reklamy pe 
| 20 k., zwycz, po 12 k. za wiersz petitowy ub jego miejsce, 


z góry ceną, honorar] ów administricja wypłacać nie będzie. 


‘Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń 3 
i WYŁĄCZNE PRAWO przyjmował 


; ogłoszeń w Rosji, za 


sw Pabjan 


i leń", EPEE: 
nicą i w 


sach A. Wadzyński, Zamkowa nt. 23; w Zgierzu: Al. Bięlas, Poczek. Tram. Nowy 
Polskiem. oprócz Łodzi i okolicy, oddana jest Domowi Handi, L. i E. Metzi i ‘Saska. 


Teatr Popularny. 


zié 


w iecz, 


Jutów 
po poł. 


iapoleon w Hiszpani 


=p żon Jaleta. 


Jutro 
wiecz. 


Oblężenie Warszawy. 


Värieté Hel enó 


Kabaret „ „ERMITAGE" : 


Nz 


Mode 


Dzielna. 18. 


Początek przedstawień g. 10% w: 


Doborowa kuchnia. 


Nowe. 


«Nowe 
ieloa 18; | 


Brzystępne ceny, | 


EIRE EAN M BARÓW west 


Debiuty 


"Od soboty dn. 24 lutego t. Ia." 


Debiuty, | Miedzynarodowe walki kobiet! 


i -Od soboty dnia 24 lutego r, b. 


„PNI 
s Ule: te 


MIGHAJEOWA PUSZKI; 
| 01 pódd Gzkdkeł, wykówawósyni rosyjsk. narod. gr 
LEON WOŁCHOWSKI (Autor) ~ ` . 
Populatny artysta Kabaretowy Komik-NoRTeNARa rosyjski. 
ZOFIA GORSKA 


Polski Z 


NAJSKUTECZNIEJSZY : SRODEK 
"usuwa 


pryszcze, opaleniznę, * 
wągy,. czerwoność twarzy 
(Tę wszelkie plamy 


Pasta do twaczy 
wynalazku aptekarza. . 
Jana Niwińskiego. 


„ła uniknięcia naśladownictwa, każde pudełko - 
zaopatrzone jest w a. na której znaj- 
duje się No 204 i nazwisko wynalazcy 


- Jan Niwiński. 


Sprzedaż w aptekach, składach ajitecznych 


i pertumerjach. 


57 ©. PRZYTEM WZMACNIA- 
JĄCY ŻOŁĄDEK. 


«awd;iwe tylko z apteki św. Ducha 
Wiedeń 


EUGENJA FORSTER 
PAWE GRAFF 
Zaręczeni w Lutym 


Łódź, -Warsxawa, 


Dzisiejszy numer -skiąda się 
z 8-miu kolumn. 
Kalendarzyk. 
Piątek, d. 23 lutego 1912 r. 


„Dziś: Pioira Damianav= > 


utro Sergiusza M, 


sh do czasu jakiś 


Pieniacze. 


„Po dach się włóczyli przez rok Marek 
jz Piotrem, 

Ten tego zwał oszustem, ów tamtego ło+ 
Ltrem; 

Dziś są z sobą w przyjaźni, bo się po: 
Lsodżili, 

Gdy braterstwo koniakiem KS Wd 
piti. 


 Reminizcencje. 


Wszystko były podłe maski 
"Malowany talsz, obtazki, 
St, Wyspiański, 


Na beznadziejnie szarem niebie na- 
szego życia zbiorowego błyśpie od cza- 
"meteor, który fosfo. 
rycznem Światłem opromieni horyzonty 
i zgaśnie, A potem znów cisza zakłęta 
zalega na długie lata, 

Apatja, lenistwo ducha, królują nie« 
podzielnie, Zaden czyn wzniosły lub 
poważna Sytuacja -historyczna nie - jest 
w stanie wzruszyć  spółczesnego flistra, 
wyrwać go ze stęchłej atmosfery zaś» 
cianka, pobudzić do czynu. Byle dalej, 
a śmiało, zapomnieć się chociażby „w 
tańcowaniu przy mieleniu, przy huka- 
niu l 


Ubrać się w Suia kierezję, pawich 


iór naczepić, co. niemiara i dalejźe 

„w tan, obłędny tan! Zamknąć szczelnie 
wierzeje zaŚścianka, by żaden glos z ze- 
wnątrz się nie przedostał przez grube 
ściany, żaden jęk groźnie pytającego 
życia, 


Co. nam do iego, że gdzieś tam na 
dzikich bezdrożach, na „leśnych rozła- 


gach zaginął złoty róg? Ze szukają gą 


'ganizacji sił społecznych, 


w męce jakieś ziaja animusze * 
i łby sobie roztłukują o wysokie stilet- 
nie chojary, 

Nastąpił wiek” pozytywny, który nie 
znosi marzeń, ani czynów; poważnej 
pracy nad sobą i rozwoju ideałów na- 
rodowych. Jesteśmy" «świadkami dezor- 
nie skoordy- 
nowanych wspólnem dążeniem ku  urze- 
czywistnieniu nieodzownych potrzeb ży 
cia— 

Najwspanialsza Glad obywatelska, 
(a mieliśmy taką w osobie zmarłego 
Leopolda Meyeta), nie wywoła szersze- 
go echa, ale sensacyjna zbrodnia, okrą- 
żona aureolą tajemniczego erotyzmu 
głęboko porusza umysły! 

Zrujnowany hrabia, czy rózpustny 
mnich stają się na chwilę . bohaterami 
dnia. Z rąk do rąk przechodzą ich po- 
dobizny i usłużnie koiportowane są a- 
negdoiki o ich zachowaniu się w są- 
dzie, lub skandaliczne szczegóły dawne- 
go, hułaszczego życia. 

I dzieje się to w chwili, gdy najtra- 
giczniejsze „sprawy są na porządku 
dziennym, a między innemi zakusy ger- 
manizatorskie i ustawa kagańcowa. Je- 
dno, co umiemy, to jest czcić pamięć 
zmarłych i z pietyzmem stładać RORY 
ich prochom, 

Ale nie”dość tegoł Miłość ku zmar- 
lym wieszczom jest obowiązkiem na- 
rodowym, lecz życie bieżące ma też pa- 
lące potrzeby: i w nich przedewszystkiem 
winniśmy się nauczyć orjentować. Zwró- 
cić uwagę baczną na to, aby nie ginęły 
zabite obojętnością ogółu szlachetne dą- 
żenia pracowników, co „trudzą się przy 
blaskach gromu*, 

Więcej samowiędzy: narodowej, wię- 


cej światłał - | f 
Andrzej Nullus, 


‘wydalono w 


'roku bieżącego wydaleni 


Komio aiza, 


W „Riuelnisch ' Westi. zeitung” zam 
mieszczono artykuł pewnego rzekomo 


' bardzo dobrze znającego stosunki w Po- 
"znańskiem autora, który opisuje obecny 


stan nięmieckiej polityki kolonizacyjnej 
na ziemiach polskich. 


Autor dowodzi, że likwidacja komi= 
sji kolonizacyjnej postępuje w dalszym 
ciągu. Podcząs gdy dła braku zajęcia 
1911 roku czterech 
OINRKÓW, 14 urzędników technicznych, 
20 urzędników rachunkowych i 4 po- 
mocników biurowych, mają być w ciągu 
jeszcze nastę» 


pujący urzędnicy: jeden wyższy radca 


"rządowy, 2 sekretarze budowlani, 2 mięre 


nicy, 22 pomocników rachunkowych, 22 


"pomocników rysunkowych, 7 techników 
‘budowlanych, 


2 pomocnicy biurowi, 1 
nauczyciel ogrodnictwa, * 1 rzeczoznawca 
dia spraw PARZYCH i jeden nadleśni= 
czy, 


Oprócz tego doniosła komisja ko- 
lonizacyjna rządowa, że z powodu zmniej+ 
szenia się personelu wyda w roku bię- 
żącym o 50,000 marek mniej na pensje 
urzędników, niż w roku ubiegłym, 

Pozatem komisja zamierza wypo- 
wiedzieć służbę jeszcze wielu innym 


„urzędnikom, jeśliby działalność ich była 


potrzebną w „Bauernbanku* lub „Mitia. 
stadskasse“, 

„, Dawniej, komisja, 'kólonizacyjna. po- 
trzebowała dwóch wielkich. domów do 
pomieszczenia swych licznych ` biur, obe= 
cnie jeden z nich stał się zbyteczny, a 
drugi także wynajęto osobom prywate 
nym, 

W roku ubiegłym komisja kolofils 
zacyjna nabyła tyłko 9 tysięcy hektarów 
ziemi, z czego tylko, tysiąc hektarów 


pochodziło od polaków. 


> Ponieważ komisja posiada obecnie 
ogółem tylko 12 tysięcy hektarów zig 
mi -co wystarczy 


tylko na pół ow. 
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liczyć się można z możliwością, że za 
pół roku ustanie działalność komisji, 
jeśli do tego czasu skądinąd ratunek nie 
nadejdzie. 


-Stan teatru w Polsce. 


< Chwila obecna w rozwoju teatru 
polskiego jesi, na ogół biorąc, chwilą 
krytyczną, 
Pyszny rozkwit znanych w Rosji i 
w Niemczech teatrów, na który często 
krytyka nasza pówołule się w recenzjach 
teatralnych, wielkie reformacyjne szcze- 
pienia, idea stylizacji ciekawie i z wspa 
niałym rezultatem rozwijana przez Got- 
don Craip'a, Reinhardta, G. Fuchsa, Sta- 
nisławskiego, Mejerholda — usunęły 
w ciemny kąt skromne „dziś* naszego 
teatru, i lekkomyślnie zniechęciły go do 
myśli o. lepszem „jutrze”, stawiając 
mu przykłady na razie niedo. 
ścigłę. 
"o „Mówię: na raz ie, gdyż wie- 
rzę niezachwianie, że teatr, który: miał 
takie „wczoraj” i takie „onegdaj* jak 
ted w Polsce, — ma przed sobą świet- 
ne „jutro*, ktorem zaćmić nioże istnie- 
jące „akademie teatralne" Stanisławskich 
+ Reinhardtów. 


O tem, jak jest w teatrze „dziś“ 
mówi się i pisze u nas zbyt wiele i do- 
prawdy zbytecznem byłoby wytykać raz 
jeszcze wszystkie braki i słabe strony 
sprawy teatralnej w Polsce. 

Jest: 4 1 e — oto wszystko! Nie 
potrzeba przykładów „Snu srebrnego 
Salomei", „Romea i Julji*, wystąwio- 
nych w Warszawie (nawet!) bez naj- 
mniejszego o rzeczy wyobrażenia, bez 
pietyzmu “dia dzieła i mistrza, beż zbo- 
nego skupienia, ba — nawet bez 
planu... 

Wiedzą o tem zbyt dobrze ci by* 
walcy teatralni, co szanując swoje ar- 
tystyczne 1 estetyczne iuistyńkta, uciekali 
po pierwszym akcie z teatru. 


„Wiedzą i aktorzy, — przeważnie ci, 
których o zdanie nikt się w leatrze nie 
pyta, ci, którzy przerośli już realistyczno- 
patetyczną rutynę i inteligencję Kie: 
rowników, a niedorośli do... władzy kie* 
rowniczej. 

" Jakkolwiek jest o b ec ni e, twierdzę 
$ calą pewnością, że złoty wiek teatru 
polskiego nadejść musi prędzej czy 
„późnier. 

| Optymizm swój opieram na uczuciu 

tkliwości dla tego i 
rego pracy chcą korzystać Wszyscy, a 
któremu z pomocną dłonią nikt przyjść 
się nie odważa; bezdomny rozczochrany 
mieumyty sierota garnie się 
przecież do pracy, —a żeżadnych 
narazie kwalifikacji po temu nie ma, 
„ptócz „dobrego nazwiska" po pradzia- 
dach, gótów jest „wziąć się do wszy- 
stkiepo,. 
. „„„Pozostawiony na pastwę losu chwyta 
śię rzeczy najgorszych. Qta już teraz 
hezdomny potomek Bogusławskich, Zół- 
1owskich i Królikowskich „robi w kine- 
WE ERO, by nie stoczył się 
jęszcze niżej 

` Chciejmy, ogniskując twórcze siły 
polskie, podać rękę temu „wykoleeńcowi 
porządnej familji“, pomóżmy mu wejśc 
na „uczciwą drogę" ku lepszemu juiru, 
¿je „Fałszywą drogę obrali ci, którzy 
teatr polski chcą uzdrowić, podsuwając 
mu pod nos zdobycze niemieckich i ro= 
"syjskich teatrów. 

_*"eUważam, że bogate owoce różnych 
„teorii scenicznych, są dla naszego teatru 
na razie — tem samem, czem dla 
'bezdórnnego maleńkiego. wędzarza wspam 
niałę zabawki pięknie ubranych „pańskich 
tied" zi patati. 
“S Jątrzenie wyobraźni owocem zaka- 
zanym—jest conaimuiei., bezcelowe. 
Ale wszystko to możliwe jest także 
Jia nas: — mamy własnych. poważnych 
ptalentowanych myślących aktorów, ma- 
‘wy właśny nowożytny repertuar, —zatem 
to, co podwaliny teatru stanowi. Trzeba 
tylko pracowicie chcieć stworzyć z 
tego nowy teatr polski Kato. 


S prawa Cheimska. 


Na pomiedzialkowem wieczornem 
posiedzeniu Domy, poświęconem dru- 
giemu czytaniu projekfu samorządu miej- 
skiego w Królestwie Polsiiem, pódczas 
6brad mad artykułem 22-im, określają” 


„kopciuszka", z któ- ' 


KOWY KURJER ŁODZKI — 28 lutego 1912 r. 


cym, kto ma prawo brać udział w wy» 
borach radnych miejskich, przewodii= 
czący poddał dyskusji „poprawkę kade- 
tów, żądającą wprowadzenia powszeche 
nego prawa wyborczego. j 

Poprawkę tę wśród hałasu i wrza- 
wy ma ławach prawicy uzasadnił w imie- 
niu kadetów Szczephii. 

= Pragniecie, jak .dawiiiej dzielić 
narodowości, dzićlić klasy ludności, — 
mówił przedstawiciel stronnictwa „Wole 
ności ludu*, = 70, ĉo projektuje się 
tutaj, — „powszechiie Ułosowanie—prze- 
ciwnie, jednoczy całą ludność i zrobicie 
błąd wiell., jeżęli odrzucicie naszą po- 
prawkę, Wiemy $e wcześńiej lub » póź” 
niej prawda zwycięży, : 6, klórzy Krzy- 
czą teraz zwierzęcym gło uni, będą gło» 
soi ali razem ze miy. Dożyję do tego. 
(wołania na prawicy: „s%igdy!*) Doży,ę 
i przypomnę wam, a teraz Spełnijcie swe 
wstrętne dzieło, 

Poprawka kadetów odrzucona 2ó- 
stała większością 97 przeciwko 58 głos 
som. 

Komisja, która rozpoznawałaą pro- 
jekt samorządu miejskiego dla Króle- 
stwa, zaproponowała przywiócenie Gd» 
rzuconych przeż Dumę w pierwszem 
czytaniu artykułów, w których było za- 
strzeżówe, że ze względów porządku 
państwowego rząd może zawiesic na 
cząs jakiś, nie dłużej jednak, iż na 2 
lata, samorząd miejski i zaprowadzić ad- 
ministrację rządową. 


Wniosek ten wszakże odrzucony z6- 
stał większością 106-.ciu głosów prze” 
ciw 63. 


-Okúlnik do biskupiw. 


O uwięzieniu Księży w klasztorach 2 mocy 
wyroków sądowych. 


Ministerjium spraw wewnętrznych 
(departament spraw duchownych) cyrku- 
larzem z dnia 28 października st. St za 
nr. 10;058 zawiadamia: 

Minister spraw wewnętrznych, okól- 
nikiem /%4dnia 4 listopada r. z. za nr. 
10,157 prosit, aby W. E. dla odbywamia 
kary przez księży skazanych na uwięzię= 
nie z wyroków sądowych wyznaczył 
miejsce, tak, urządzone, aby zarówno 
wydalenie się uwięzionych, jak i obco- 
wanie ich 2 postronnenii osobami było 
uniemóżlwionne, 


Pomimo tò.. w jednej z djecezii 
znowu zdarzyła się, że księża skazani na 
czasowe uwięzienie pomieszczeni zostali 
w gmachu rk, semnarjum duchowne- 
go i madło odbywający karę nie byli 


izołówani od stosunków z osobami pø- 


stromiien. ti~ - 

Tego rodzaju postawienie sprawy 
nie odpowiada duchowi $ 1,029 vst, 
próg. kr. i $ 86 posi. O kär., Na Za$a- 
dzie wtórycu wyroki odnośne do księży, 
skazanych ma czasowe więzienie są 
przesyłane władzy „do wykonania Wy- 
roky“ podług swego rozporządzenia. 
1a wskazówką prawna, zobowiążując 
wiadzę djecezjalią dó wykonania wyro- 
ku, mię daje. jej bysajimaiej prawa do 
zańiiany uwięzienia na iiny rodzaj Katy, 
nie przepisanej przęż prawo i osłabiają: 
cej kryśdinaliną reprae 


Wskutek powyższego najuprzejmiej 
proszę W. E. vostarać się 6 to, 
na przysziość księża powierzonej Mu 
djęcezji, skazani przez sąd na Czasówe 
bwięzieńnie odbywali je w miejscach ždi- 
pełmie ‘temu celowi odpowiadających. 
Oczywiście, że za takie miejsca trudio 
mie przyznać klasztórów. Jeśliby w tej 
lub imne; djęceżji nie było odpowiednie- 
go klaszloru, to dia uwięzienia księdza 
z wyroku sądowego, mależałoby Qdno- 
śwej władzy djecezjalnej skomuyńikówać 
sę ztym z najblizszych djecczjalnych 
awięszciaików, w Którego Obiębie wid- 
dzy satuja się klasżiOry, 

"Przy detencji odbywającego karę, 
konięcznie czuwać należy, ażeby rzeczy- 
wiścię przedsięwziętymi były wszelkie 
środki prowadzące do iego, by urządze- 
nie miejsc ala uwięzionych wykluczało 
możność wyddłańia się. ich stamiąd ! 
obeowamia z” imiemi oOsobuni, Oprócz 
tytlr, "którę będą maly vawierzony xü -= 
bie nadzór ndd uwięzionyma i źęby 
przełożeni Klasziorów mie pozwaldii na 
żadne algi w tym Kierunnu. 

Oprócz lego, jako ponowienie óKÓl- 
mka z dnia 4' listopada róku zeszłego 
za ur. 10,157, proszę W. E. komuniko- 


ażeby 600 tys. ludz, 


wać mnie 6 wyznaczónem przez siebie 
miejscu na więzienie księży i o terminie 
od którego, w każdym poszczególnym 
wypadku, dany duchowny zóacznie oń- 
siadywać karę, gubernatorowi tej gu- 
berni, „w której tenże duchówny urzę 
duje, jak również i tej gubernji, w której 
obrębie znajduje się Klasztor, wyznaczo” 
ny do odbywania kary. 


Papież o przyzwoitości, 


Przed kilku dniami doónosiliśmy we 
własnych depeszach „Kutjera*, że pa. 
pieź wydał s.pecjalne rozporządzenie a 
by duchowna katoliccy nie bywali na bä- 
lach, lub zabawach, gdzie damy wystę- 
pują w dekolcie. 

Pius X nie przestaje pieczołowicie 
czuwać nau moralnością owieczek, cze= 
go ostauiłu dał dowód w śŚwieżem roz- 
porządzeniu kościęlnem. 


Żabrońiło to wszystkim bez wyjąt: 
ku księżom przebywania w towarzystwie... 
dękoltowanych kobiet.  Obnażony biust 
damski jest pochodzenia djabelskiego, 
bowiem przyprawia brzydką połowę 
ludzkości nieraz aż o utratę,, głowy, 
Dostojnicy kościelni, acz w zupełności 
pojmują doniosłość nowego rozporzą- 
dzemia nosiciela tjary, znaleźli się jednak 
w położeniu kłopotliwem, gdyż na dwo= 
rach europejskich przyjęcia olicjalne nie 
tolerują u pań innych sukien prócz wy- 
ciętych (od góry). 

Na przyjecia są zapraszani oficjal- 
nie i dostojnicy papiescy. Po obecnym 
rozkazie Piusa.X co mają czynić do- 
sto,nicy walykańscy?  Odmawiać przy* 
bywania na przyjęcia dworskie, albo żą* 
dać, aby żony ambasadorów, ministrów 
it. p. dostojników świeckich przycho* 
dziły na najwyższe pikiety—zapiete pod 


Ę. 

i Czekałże by damy dworskie i damy 
najznakomitszej arystokracji rodowej loš 
przepięknej Wenus Watykańskiej, której 
władze Watykanu nałożyły blaszaną 
spódniczkę? Biedna marmurowa pogań- 
ska darmo i tobis teraz zaczyna chyba 
grozić jescze, ściśiejszy kóstjum. Spra- 
wią ci może jeszcze górset i *blużkę za- 
pinang £ tyłu na batiki z wysokim Koł- 
nierzemi 


Uduchowisz się w ten sposób, zime 
ny kamieniu, wraz z żyjącemi w XX stu- 
leciu damami. 

Zdaje się wszakże, że byłoby da- 
leko odpowiedniejszem, aby stolica apo- 
stoiska, zamiast tego rodzaju zakazów, 
wydała specjalny dekret w Sprawie... 
gospodyń na probostwach. 


Przyszla wojna. 


Ukazała się w Niemczech książka 
generała Falkenhausena : pod tytułem: 
„Wielka wojna; w naszych czasach*. 

Przypatrzmy się więc jej planówi, a 
przedewszystkiem cyfrom. W chwili mo- 
bilizacjj cesarstwo niemieckie, według 
generała Falkenhausćna, wysunie na te- 
ren wojny czterdzieści dwa korpusy ar- 
nij, obejmujace przeszło pięć milionów 
ludzi, a mianowicie: armia czynna — 
fezerwa — 1,000,000 
iandwera — 2,200,000 Ersatz-tezerwa 
1,300,000, czyii razem. 5,200,900: ludzi, 
50 więc ceywiżji czynnych i 43% dywizje 
rezerwy tworzą 42 korpusy armiji We- 
dług obecnego planu mobilizacji me- 
mieckiej tylko pięć korpusów z nich 
jest przeznaczonych dla Rosji (1, '2, 5, 
6 i 17) wzydzieści siedm innych jest źa* 
rezerwowanych dla Francjił — 

Gidzię skońcentruje się ta masa. 
Nie w Alzacji, ańi w Lotaryngii, Ramki 
są zbyt ciasię, zbyt ograniczone, . prze- 


„dewszystkiem zbyt blizkie nieprzyjaciela. 


Trzeb:, żeby ta olbrzymia masa uregu= 
lowana, jak w zegarku nie miała ża- 
dnych przeszkód, Koncentracja będzie 
więc miała mięjsce w cieniu fortyfikacji 
alzachich, na północ <zaanektowanych 
prowincy, poza Blies, iuałego strumyka, 
który piysąc 2 zachodu na wśchóc, 
wpada do La Sarre I tworzy granicę le~ 
go paiatynaiu, składającego SiĘ Z FÓWUINI 
| pastwisk. 

W swojej pracy generał Falkenhau= 
sen podaje plany przyszłej wojny, które 
jeden z oficerów francuskich Ocenił w 
ten sposó: 


NE 44, 


„Plany robią wrażenie nagromadze- 
nia korpusów przylepionych do siebie. 
Na karcie jest to szeroka plama niem 
przerwana, która się rozszerza, lub za” 
cieśnia, pos'wa, lub cofa, a gdy kolos 
ten przejdzie do akcji zaczepne', to bęe 
dzie się mieć wrażenie jakięgoś mon: 
sirum, tozącego się nap 1 chcące« 
go śęnieść w swych ramionach Francję. 

Generał Falkenhausen nie mówi 
tego wyraźnie, Wątpliwem jest jednak, 
by obrał drogę przez Alzację, Prawdo- 
podobniejsze jest, źe bierze drogę przez 
Belgję, lub Luksemburg i tam na równi- 
nach Aradeńskich wyda Francji olbrzy= 
mią bitwę, która zdecyduje o losach 
wojny. 

„Matin* przeciwstawia tym wywo- 
dom wywody zaczerpnięte z broszury 
pod tytułem „Poza niemieckim frontem“, 
napisanej przez jednego z najwybitniej- 
szych pułkowników francuskich: 

. Przypomina on, że liczba wojska, 
jakie Francja może wystawić w „chwili 
mobilizacji jest mie wiele niższa od tej 
jaką mogą wystawić Niemcy, jednakże 
wykazuje zarazem, że liczba nie jest niee 
zbęduym warunkiem powodzenia, Jest 
głównym, ale nie niezbędnym, 


Dnia 16 sierpnia 1870 roku było 
185 tys. irancuzów na równinie Qrave- 
lotte, a niemców tylko 95 tys, a fran- 
cuzi ponieśli porażkę, W roku 1905 
w Mukdenie japończycy byli o 60 tys. 
mniej liczni, a pomimo tego wygrali 
bitwę. 

Liczebność jest dobrą rzeczą, ale 
jakość i taktyka jest rzeczą lepszą. 

W dalszym ciągu „Matin* pisze: 

„Co są warci generałowie i żołnie: 
rze miemieccy? Nic o tem nie wiemy, 
wiemy jednak, jaka jest taktyka nie- 
miecka, Jest ona sformułowana przóz 
cesarza i od dwudziestu lat widzimy ją 
powtarzającą się mechanicznie przy wszy= 
stkich manewrach, polega ona ra oskrzy- 
dlaniu przeciwnika. Podczas, gdy dwie 
armie walczą na froncie, dokonuje się 
szerokiego ruchu oskrzydłającego, rzuca 
się na armię przeciwnika i miażdży się 
ją, W ten sposób zostały wygrane bitwy 
pod Sadową i pod Mukdenem, armia 
niemiecka nie uznaje innej taktyki, Bias 
da generałowi, któryby ją krytykował. 
Biada oficęcówi, który zaniędbałby zam 
stosowania jej w najmniejszej utarczce, 
Karjera jego byłaby skończona, 


Należy się spodziewać, że nasi 
wiełcy wodzowie, tacy jak Joffze, Pau, 
Castelnąau, nie przyjmą służalczo tak- 
tyki pruskiej. Zachowajmy naszą indy- 
widyualność i radźmy się naszej historji, 
pisze „Matin*—w szczególności tei, którą 
nakreslił niezatartemi zgłoskami wielki 
cesarz. Nie miał on jednej taktyki, lecz 
dziesięć, lecz dwadzieścia, zawsze nie: 
przewidzianych, nagłych, przystosowa« 
nych do okoliczności i do przeciwnika. 
był on pod względem taktyki genjal- 


nym oportunista". 


W dalszym ciągu „Matin“ zastana« 
wia się nad problematem, czy pięć kor- 
pusów army wystarczy do powstrzyma- 
ma na granicy wschodniej Olbrzyma rosyj- 
skiego. A kio powstrzyma anglików? 

Autor „poza irontem niemieckim* 
uważa, że 167 tysięcy ludzi, które An 
gija może rzucić na kontynent, zaważą 
bardzo na szali: jestem jednak skłonny 
do przypuszczenia, pisze autor artykułu, 
że pomoc naszych sąsiadów byłaby 
cenniejsza gdzieindziej, niż na ziemi, Tue 
taj należy się odwołać do Napoleona 
i należy czytać dziennik misji Amherst 
Lord Amherst, nadzwyczajny ambasador 
angielski w Chinach, wylądował dnia 
1 wyca 1817 roku na wyspę Świętej 
Ieieny 1 po tysiącznych trudnościach, 
otrzymał od Hudsoiuca Love pozwole- 
nie na złożenie wizyty więzionemu cesa- 
FŁOWi: 


Audjencja trwała kilka godzin. Słae 
wny wojownik mówił swobodnie ze 
swoim gościem i oświadczył: | 

„Anglija nie powinna dążyć do roli 
wielkiej potęgi militarnej; Anglja trzy« 
ma w swych rękach ocean i ma na nim 
przewagę. Jest szaleństwem z jej stro= 
ny schodzenie ze statków, by szukać 
awantur į walczyć z niemi, 

Byłoby to działać tak, jak Franci- 
szek w Pawii... 


Czterdzieści pięć armat, najbardziej 
imponujące nagromadzenie dział, jakie 
widziano kiedykolwiek, zapewniało mu 
zwycięstwa, ich pociski zdziesiąkowałyby 
nieprzyjaciół. Jednakże Franciszek I, 
wyciągnąwszy swołą wielka szabię i chcąc 
urządzić wielką Szarżę na czele swej 


zandurinerji, umiescil się nawprost tej 
urtylerji, zmuszając ją do milczenia... 

Nie czyńcie więc tego samego, Wa= 
sza przewaga morska jest miażdżącą ba- 
terją, której strzałów nie powinniście 
krępować umieszczając się na lądzie, 
Dopóki. utrzymacie panowanie nad mo- 
rzem, dopóty potrzebujecie tylko amba- 
sadorów by uzyskać wszystko, czego 
zechcecie, 

Możecie bowiem zblokować 
Europę, a znam skutki blokady, Sta- 
wiacie kraj w sytuacji ciała natartego 
oliwą i nie mogącego oddychać. „Pro- 
szę patrzęć, cierpię w tej chwili na zaa 
tkanie porów na twarzy, To jest c”ś 
podobnego”, 

Przytoczywszy to zdanie Napoleona 
„Matin“ końcży: f 

„Wspaniała i prorocza wizja naj- 
większego wodza w historji, „Stawiacie 
kraj w syluacji ciała natartego oliwą i 
nieniogącego oddychać,,.* 


całą 


„Na 12 miliardów marek importu 
przypada 8 miljardów na produkty. żyw- 
nościowe, których Niemcom dostarcza 
zagranica. Gdyby Anglja ścisnęła je tro- 
chę i natarła ciało zbyt mocno oliwa,“ 
to utrudniłaby im oddech, aż do  udu- 
szenia.“ ` 


Wiadomości ogólne, 


J Frzeu wyborami do IV 
dumy. Z kół miarodajnych iniormu- 
(9, że wiceminister spraw wewnętrznych, 
Cbaruzin, rozesłał do gubernatorów (= 
kólnik z prośba, ażeby przysłano do 
ministerjuw, w celu uprzedniego przęj= 
rzenia, wszystkie listy prawyborców do 
IV Dumy. 


Kilku archierejów w eparchjach w 
Cesarstwie, zaczęło urządzać zgromadze- 
wia przedwyborcze duchowieństwa pra- 
wosławnego i wydawać odezwy, wzy- 
wające duchowieństwo do wzięcia czyn- 
nego udziału w wyborach, 


Tak, naprzykład, archierej Stefan 
w Kursku przemawiał 27 stycznia do 


zebranego na zjezdzie eparchjalnym du- 


chowieństwa, zeby w wyborach głoso- 
wali tylko na Aarh BWEN E, Popi 
mają to sobie zapamiętać dla „bezwzglęe 
dnego wypełnienia, 

O Podręczniki szkolne, — 
Ministerium oświaty poleciło urzędom 
sobie podwładnym, aby zajęły się ener. 
gicznie uregulowaniem sprawy podręcz- 
uików szkolnych: 


„ Chodzi o to, aby podręczników nie 
zmieniano w ciagu trzech łat od wpro- 
wadzenia ich w użycie. 


Że świata, 


L] Przeciwko wojnie. W 
Medjolanie odbył się wielotysięczny wiec 
socjalistów, na którym zapadła uchwała 
przeciwko nowym kredytom na cele wo- 
jenne, s 

C] Nowy dramat St. Przy» 
byszewskiego. Sianisiaw Przyby- 
szewski nadesłał dyrekcji teatru lwow- 
skiego nowy dramat trzyakitowy pod ty- 
tułem „lopiel*, kióry ma być wkrótce 
wystawiony. l 


OD Skazani na Śmierć gło- 
dową. Dwaj strażnicy wieży morskiej 
na wyspie Lobera skazatii są na po- 
wolną śmierć głodowa, gdyż z powodu 
szalejących na morzu burz nie można 
im dostarczyć środków żywności, Stan 
ten okropny trwa już od 22 dni, Straż- 
nicy wrzucili do morza butełkę z kartes 
czką, w której błagają © rychłą pomoc. 
Butelka przypiynęła do brzegu, Oprócz 
tego wywieśili na wieży czerwoną cho- 
rągiew na znak wielkiego niebezpieczeń= 
stwa. 

Li Strajk baletnic. Różne 
bywają przyczyny 'strajków, ale bodaj 
ta, która spowodowała rozpoczęty strajk 
baletnic teatru królewskiego w Brukseili, 
należy do wyjątkowych, 


Trzy „gwiazdy“ baletu panny; Cerny 
Legrand i Verdot otrzymały odznaczenie 
francuskie w postaci tak zwanych *palm 
akademickich*, Otóż ziawił się w ga» 
binecie dyrektora ieatru cały żeński 
personel baletu w towarzystwie kilku 
bałetników i zażadał  udekorowania 
wszystkich baletnic lub odebrania palm 
trzem obdarzonym. Qtrzymawszy odpo- 
wiedź odmowną, baletnite rozpoczęły 
strajk. i 

|] Złośliwe odezwanieRo- 
senthnala. Znany iorte>janista Mau- 
rycy Rosenthal odznacza się złośliwym 
dowcipem. jego ostrzą godzą nieraź w 
kolegów. Porównywując dwu pjanistów 
tak ich określił: „jeden wyczćrpaje za 
wartość sztuki, drugi — publiczność”, 


Pewnego razu, w jevo: obecności 
artystę, którego. repertuar był bardzo 
efektowny, lecz mały, proszono, aby się 
wpisał do damskiego sztambucha, 

— Bodaj parę wierszy, . kochany 
mistrzy, alę coś charakteryzującego pań- 
ski talent — błagała wielbicielka, 


Luieżu T912 roki 


Artysta w zakłopotaniu, zwrócił się 
do Rosenthala; 

— Niechże mi kólesa powie: co 
można dać charakterystycznego w dwu 
więrszach, 

— Może — pański repertuar—do- 
radził mu Rosenthal z miłym uśmiec- 
chem. 


Z Cesarstwa. 


A Echa zajścia na procesie 
„dasznakciutun*", Porucznik żan- 
darmerji,  Argutinskij, który podczas 
procesu partji ormiańskiej „dasznakciu- 
tun* kazał żandarmom „bić po mordzie 
adwokatów, którzy będą porozumiewali 
się ze swoimi Klijentami*, z rozkazu 
ministra spraw wewnętrznych skazany 
został na 30 dni odwachu, 


X Uniwersytet żeński w 
Kijowie, Wyższe żeńskie kursy w 
Kijowie zostają zmienione teraz na uni. 
wersytet, Miejscowi kapitaliści myślą 
o pobudowaniu specjalnego na ten cel 
gmachu, 

' foszta budowy obliczono 


ną pół 
miljona rubli. 


~ 


Wiadomości krajowe. 


q aG6MiiSKACKA. Na MOCY rozs 
porząuzedła komutetu ao spraw praso- 
wych polecono skonfiskować nr, 4 wy» 
dawułctwa „Zarzewie". 


-+ Rewizje. Nocy wczorajszej 
w kołach handlowych naszego miasta 
dokonano licznych rewizji. Rewizje doko- 
nane zostały z rozporządzenia senatora 
Zajączkowskiego, prowadzącego obecnie 
w Warszawie rewizję spraw wetery- 
naryjnych. 

-Sprawy kolejowe. Do 
obecnej chwi -nowy zarząd kolei skar- 
bowej warszawsko-wiedeńskiej :nie zde- 
cydował uskutecznienia wypłaty półsty- 
pendjów prywatnym zakładom nauko- 
wym, za dzieci pracowników, uczęszcza” 
jące do tych szkół, co bardzo ujemnie 
wpływa na budżet uirzymujących szkoły. 


+ Wykonanie wyroku 
śmierci. Dziś, w mocy, na stokach 


cytadeli stracono Wiktora Stępkowskiego, 
skazanego przez warszawski sąd wo- 
jenno okręgowy na śmierć przez powie- 
szenie za opór zbrojny policji i doko- 
nany przez niego zamach na sekretarza 
związku mącznego, p. Jana Zawiszę, 


przedstawienia dla naszych 
abonentów. 


Na 28-gie z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 


które odbędzie się i 


we Wt rek 27 „utego r. b. 


wybraliśmy efektowny dramat w S-cia 
aktach Lucjana Rydla p, t. 


Zaczarowane JKoło, 


Bilety, za okazaniem iwitu z opłae 
conej prenumeraty, nabywac można w 
administracji pisma naszego po następt- 
jących cenach: 

Loże po rb. 1.80. 

Krzesła w 1, 2 i 3 — — 60 kop. 

4,5617 — 48 / 
8,9, 10,11 i 12 42 
13, 14 i 15 — 3T 
16, 171 18 — ŻĘ 
pozostałe — — ž 
boczne bliższe — 40 
4 dalsze  — — — 32%: 
najdalsze — — — 25 
Balkon 1 rz. — — — — 35, 
3 2138 — — — — 305 
„ 4I15———>—2M. 
" 6,118 —— — 28 
Galerja numerowana — 20% 
Nienumerowana == — — 12 


Szatnia i programy bezpłatnie. -. 


KRONIKA. 


= (0) Wyjazd prezydenta. 
Prezydent miasta p. Pieńkowski, wyje- 
chal wczoraj w sprawach służbowych 
dò Warszawy. 

= (0) Dyrektor łódzkiego od- 
działu banku państwa p. Mołotków wy» 
jechał wczoraj w sprawach służbowych 
na dni 10 do Petersburga, 

= (0) Rewizja studzien. 
Specjalna komisja miejska podejmie ju- 
tro w południe rewizję wszystkich. stits. 
dzien na ulicach i podwórkach. 
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Lotnik Jacquelin. 


Tiom. K. Tom. 


Na sekundę zdrętwiałem z przerażenia, 
ale juz ża chwilę wszystkie moje uczucia sto: 
piły się w jedno niewysłowione zdumienie, 

Zniknęło gdzieś szare pudło drezyny, nie 
widać gó było więcej między drążkami aerop- 
lanu. 

Poprzez kratę z drutów i sziang widzia” 
tem pod sobą piasek, wrzos, krzewy na wy« 
brzeżu, — a wszystko to zdawało się wsią» 
kać coraż głębiej, głębiej... Jeszcze chwila... 
mignał przed nami brzeg urwiska i zniknął, 
jak gdyby go.z szybkością błyskawicy wyrs 


wano z pod naszych nóg. 


Pod nati rozpostari się nagle jakis no- 
wy swiat — biały i przezroczysty, a rozsze” 
rzone żrenice nie mogły go wcale ogarnąć, 

Kiedy nareszcie udało nam się skupić 
wzrok, ujrzałem w szparze między bucikamii, 
oparteimi ọ mocne. pedały, gdzieś nizko, niziut- 
ko pod nami,w pionowej perspektywie brzeg 
i czerwone urwiska — na głębokości setek 
Stóp pod nami. 

Na spotkanie nasze z szaloną szybkością 
toczyły się potężne, białe grzbiety tal Atlanty- 
ku, 

A my — unosiliśmy się coraz wyżej... 
goraz wyżej, Czułem, ze fruwamy,. Oczarowa+ 


hy jakoś dziwną, niezńaną mocą, upojony 


szczęściem, Ktore odbieraio wszystką wagę 
mojemu ciału, w niewysłowionym oszołomie- 
niu i zachwycie, — czułem, że fruwamy 


Nie było więcej dręzyny z turkotem kół. i 


Została tam w dole, na szynach, wstrzymaną 
hamulcem. A my — suneliśmy dalej, swobod - 
nie, bez przeszkód, sunęliśmy po nieobjętych 
przestworzach, ślizgaliśmy się po najbardziej 
miękkim i elastycznym gruncie, płynęlismy 
w wieczyście zdradliwej atmosferze.., 

Pod nami na znacznej głębokości rozta- 
czało, się morze, ciemne i mętne przy całym 
swym blasku. Zdawało się, że stoimy bez ru- 
chu nad tą nemna, siną powierzchnią a ona 
w trwożnym pólśnie przesuwa się pod nami. 

Ależ myśmy jakby rzeczywiście stanęli 
na mile'scu? Albo tylka szybujemy w jednym 
punkcie? 

$kierowałem wzrok w górę, na rozpos* 
tarte nad nami płaty, — 1 teraz dopiero prze- 
jem się powagą faktu: — to jest lot! 

Widziałem, jak kołysząc się lekko, pły- 
niemy w powietrzu, Szybujemy cicho i wolno, 
mierząc się wagą aparatu z ściłością atmos- 
tery. Przyjaznie ruszył nam naprzeciw wie- 
trzyk morski w łagodnych podrygach. 

Na rzędach naciągniętych drutów, jak 
na strunach harfy eolskie) wydzwaniał melodię. 

Ale oto nasz lot kieruje się w lewo. Mam 
wrażenie, że jesteśmy już nizej i bliższą wy: 
daje się woda, gladko zakreślamy szeroki łuk 
i suniemy równolegle z brzegiem, 

Na strandzie, pod nami stoją grupki ludzi, Po- 
wyskakiwali z kabin, ustawionych na piasku, 
i zawinięci w prześcieradła, z zadartemi w 


górę głowami, obserw ują nasz lot, 
Jest ich coraz więcej. Same dziecii kobiety. 


z Z Z EYE Y YZ 


I różnie nagle, jak wszystko, co działo 
się wkoło nas, słońce porzuciło ziemię: leżała pod 
nami spowita sinawe mgły. 

Jej słońce juź zaszło, —a my wciąż jeszcze 
kąpaliśmy się w powodzi rozpylonego złota. 
Przedemną siedział wielkolud—Jacquelin i w 
blasku słońca jego skórzany kostjum świecił 
się jak zlotolita zbroja. 

Jego postać kołysała się miąrowo i lek-: 
ko takt poruszeń naszej maszyny. Swym niz+ 
kim basowym głosem nucił jakąś dziwną me- 
lodyjną pieśń. 

Powoli morze zbliżało się ku nam. Teraz. 
dopiero zastanowiłem się nad tem, jak wyla- 
dujemy, — ale w tej samej chwili ujrzałem 
odpowiedz, 

Nieco w bok od nas, na otwariem morzu 
z głóśnym warczeniem sunęła łódź motorowa, 
ktorą kierował Piotr, najdzielniejszy pomóc= 
nik Jacquelina, Łódź ciągnęła za sobą wielką 
tratwę 

Ujrzałem w pionowej linji pod nami na 
nieobjętej sinej równinie jasny czworobok 
tej tratwy. 

Opadliśmy łagodnie i miarowo, bez żad- 
nej przeszkody, Nie potrzebowaliśmy nawet 
opuszczać naszych miejsc — łódź motorowa 
pociągnęła naszą tratwę wraz z latawcem 
wzdłuż brzegu w kierunku południowym, w te 
miejsce, skąd się wznieśliśmy. Ig 

Spo rzałem na zegarek, — i ledwie ocz 
uwierzyć chciałem: cały nasz lot, który z nad- 
miaru nowych wrażeń wydawał mi si długim 
trwał wszystkiego dwie minuty i trzydzieęścż 
jedną sekundę! 

(C. d. n.) 


ym. 


tę 


' odbędzie się roczne 


= (r) Rocznica rasit- 
skiego. Nene Lodzer Źw.*, pragnąc 
wraz z całą ludnością polską uczcić 
rocznicę 100 urodzin Zygmunta Krasiń- 
skiego, podało w numerze wczorajszym 
portret i biogratję wielkiego poety. 

= (5) Usohkiste. Przyjechał do 
Łodzi redaktor gazety „Dzień“, wycho» 
dzącej w Warszawie p. Stefan Gorski, 


i= (t) Ciekawe adozyty. Po- 
cząwszy Od najbliższej uiedzie., Tow. 
„Wiedza* rozpoczyna szereg odczytów 
o Turcji, Palestynie i Esipcię. . Prelegent 
p. Stanisław Majewski zwiędzał te kraje 
przed dwoma laty, wkrótce po zaprowa- 
dzeniu w nich ustroju koństytucyjnego i 
obok wiadomości naukowo-geograiicz- 
nych, poda szereg wrażeń osobistych. 
Do ilustrowania odczytów sprowadzone 
300 przeźroczy, 

~ Pierwszy odczyt, pod tytułem „Wra- 
żenia z yny do Turcji*, odbędzie 
się w niędzielę, d, 25-40 lulego, 0 gö- 
dzipig Mej po poł. w sali labr. Lieyęra 
Jal Piotrkowska nr. 289), 


„sz (0 OGdłożowy odczyt w 
„Alliance Frasęcise.  T-wo 
francuskie „Aliance Fraręaisę* zawiądąe 
mia za naszem pośrednictwem, ŻE z 
powodu choroby p. Charcos odczyt 
jego zapowiedziay na wiedzielę dnia 25 
b. m. w sali koncertowei— został odło - 
żony. 


sz (x) O przyłączeniu Bałut 
do Łodzi. Sród obywateli os. Bałut 
powstał projekt poczynienia starań u od- 
nośnych władz o przyłączenie tej osady 
do Łodzi. 


jak - zapewniają autorzy. projektu, 
już około 300 obywateli wyraziło 
chęć przyłączenia się do tego pro» 
jektu: 


Głównym motywem zamierzeń oby. 
wateli bałuckich jest obciążenie ich 5 
proc. podatkiem od dochodu z nieru- 
chomości, co, jak twierdzą zaintereso» 
wani, zrównało ich pod względem wy» 
sokości opłacanych podatków z obywa- 
telami Łodzi. 

Wobec tego, zdaniem projektodaw= 
ców będzie lepiej, gdy Bałuty zostaną 
wcielone do Łodzi, 

. „Dzisiejszy bezładny rozrost tego, 
wielkiego przedmieścia i jego upoślęw 
dzenie pod wzgłędem zdrowotnym, z 
chwiją przyłączenia go do Łodzi, staną 
się przędmiotem troski zarządu miast, 
który nieomieszka chyba dołożyć sta- 
rań, aby osada ta stała się godną miana 
dzielnicy wielkiej Łodzi. 


iw niedzielę 25 lutego o 
c oł, w sali odczytowej 
przy ulicy Mikołajewskiej nr, 11, znany 
„publicysta i literat, ulubieniec publiczno- 
ści łódzkiej, adwokat. przysięgły Eu» 
:genjusz Sokołowski z lubelskiego wygłosi 
wspaniały odczyt w 2 częściach p, t. 
„Praca“, Bilety wejścia od 10 do 50 k. 
| Odczyty te rozpoczną się punktu- 
alnie — słuchacze więc proszeni są o 
wcześniejsze przybycie. 
= (r) Z Tow. zwolenników 
"sportu. W soboię, 24 bm, o godz 
"8 wieczorem, w lokaii własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 108, odbędzie się o* 
gólne roczne zębranie cząonków, celem 
wysłuchania sprawozdania rocznego z 
działalności towarzystwa, orat wybór 
prezesa zarządu i kOmisji rewizyjnej, 

Jednocześnie będą wysłuchane wnio= 

"ski i zażalenia członków. 


= (0 Z „Przyszłości, W 

"niedzielę 25 lutego r. b. o godzinie 4 
«po południu, odbędzie się nadzwyczajne 
"walne zebranie członków Tow., na któ- 
re zapraszą się członków. Komunikuje- 
my, że na tem posiedzeniu odbędzie się 
"nowy wybór zarządu z powodu złoże- 
nia mandatów przez dotychczasowy za” 
rząd, 

= (a) £ Stowarz. czeladzi 
„siesielskich. 25b. w, 0 godzinie 

10 rano w lokaiu Towarzystwa Strze» 
leckiegó przy Wodnym Rynku nr. 4 
walne zebranie 
Stowarzyszenia czeladzi cice 


4 


członków 
sielskich. 

ze (t) Czeładnicy tokarscy. 
Proszeni jesteśmy. o zaznaczenie, že w 
niedziełę dnia 25 b. m. o godzinie 3 po 
półudniu “v iokału własnym przy ulicy 
Andrzeja nr, 44 odbędzie się Zgroma- 
dzenie czeladników tokarskich, na które 
członkowie proszeni są przybywać licz- 
nie i punktualnie, 


__ NOWY KURIER ŁÓDZKI 


= a) Zagomogi dia tezro- 
botnych tkaczów. Wczoraj w 10 
lygoamiu wydawania zaąpomóć dla bez 
robotnych tkaczów. wydano 264 osobom 
1,184 rb. zapomóg, 

Przez cały czas wydano 14,000 rb. 
po 2 i 3 rb, Każdemu,  Żapomogi po: 
wyższe wydawane są co czwartek w lo 
kalu Linas, Hącedek przy m. Zachodniej 


p 


nr. 62. 


= (a) Z Tow „Linas Hace- 
dek”. Pomoc, okazana biednym cho: 
rym w r. 1911 przez towarzystwo Linas 
Hacedek, wykazuje sig w następujących 
cyfrach. 

Wizyt lekarskich było 94113, lg 
karstw rozdzielono 13,948, pielęgniarzy 
honorowych wysłano do chorych w no- 
cy w 7,636 Wypadkach. 


Chorym rozdano: a) w natiurzę 
21,743 butęlek kefiru, mleka kwaśnego 
28,883: porcji, cukru 17,744 fuatów, her 
baty 20,840 lutów, 900 pomarańczy, 
2,360 cytryn, wina 1,424 butelek, RO- 
niaku 16 butelek i sokw 1,120; by w 
gotowiźmie: zapłacono zą karty szpitalne 
1,344 rb, wsparć wydano 3,105 rb. 
Pogotowie wzywane było w 7,40% wy- 
padkach przy It iekarząch. 


= (() Porządki tramwaje: 
we. (Od jednego z uaszych prenume- 
ratorów oirzysnujemy list ze skargą na 
niemożliwe porządki w tramwajach i 
karygodne zachowanie się kónduke 
torów, 


Pan. S. O. szczegółowo opisuje je- 
den z częstych.niestety, wypadków pusz- 
czenia w ruch wagonu, zanim  publicz- 
ność zdąży jeszcze wysiąść na przystań» 
Ku. danym wypadku maszynista ru- 
szył nie czekając ną sygnał konduktora 
i sześć pasażerek zmuszone były wy- 
siadać w biegu. przyczem prawie wszyst- 
kie poprzewracały się w błoto; szczę- 
ściem, że wyszły bez szwanku. 

Na uwagę uczyniową przez świad- 
ka naocznego tej sceny, Pe 5. O, kon- 
duktor (ur. 407 iramwaj nr. 140) obSy» 
pał go gradem ordynarnych wymy* 
sió: 


Wa 
Działo się to we wtorek 20 b. m, 
o godz, 9 więcz. w Łodzi w XX wieku 
i w społeczeństwie kulturalnym... 


= (a) Kara administracyjna. 
Z rozporządzenia gubernatora pioirkow= 
skiego z dnia 17 lutego r. b, właściciel 
domu nr. 6 przy ulicy Groszanga Chaim 
Hochman za przekrocenię przepisów 
meldunkowych skazany został adminis 
stracyjnie na 15 rb. grzywny lub też 3 
dni aresztu, 


WYPADKI w ŁODZI 


| = (p) Zasypana gruzami 
zburzonej Ściany została wczora na ulicy 
Fajita nr. 7 Olga Reczke, 3-letnia córka 
mularza, 

Maleństwo przypłaciło ten wypadek 
dotłeliwemi okaleczeniami, 

— Na ul. Wólczańskiej mr. 147, w 
fabryce Lisnera, przygnieciono belką tom 
waru Jana Tenża, roðotnika, lat 15, 
skutkiem czego T. złamał nogę. 

Odwieziono go do Szpitała Czerw, 
Krzyża. 


= (p) Zamach samokójczy. 
W domu przy ul. Widzewskiej ur. $0, 
zatruta się kwasem karbolowym Regina 
Richsze, służąca, lat 19. Denatkę od: 
wiezióno w stanie ciężkim do szpitala 
św. Aleksandra, 

— Drugi wypadek zatrucia zdarzył 
się ptzy ul. Widzewskiej nr. 112, gdzie 
sapla się jakiegoś (trującego płynu 
Teodora Wiśniewska, robotnica beż za* 
jęcia, łat 20. Stana W. nie budzi obaw. 


== (p) Poparzenia. Wskutek 
eksptözil lampy waliowej w domu przy 
ui. Kamiennej ur, 14, oparzeni zostali 
dotkliwie Chają Haczyk, handiarka, lat 
aù i jej syn 10-letni. 

Pierwszej pomocy udzielił lekarz 
Pogotowia. 

= (p) Ńewawy napad. Dziś, 
około godz. 4 w uocy żawczwala PO» 
goiowie na ul. Stodolnianą ur. 10, gdzie 
stat się oliarą krwawego napadu Naftali 
Guterman, rzeźnik, lat 23, 


Napastnicy zadali G. kilka ran nò- 
żem. Odwieziono go do szpitala Pog- 
nańskich — w stańie ciężkim. 

= (a) Spłoszeni złodzieje, 
Onegdaj w nocy agent polic) śledczej 
spostrzegł na ulicy Przędzalnianej dwóch 
ludzi, którzy szli naprzód, udawając pi- 
janych. 

Agent szed? w pewnej odległości, 
śledząc ich bacznie, W pobliżu ulicy 


Zelaznej podszedł do nieznajowych ja- 
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— 23 lutego 1012 r. 
kiś człowiek, wszczynając cichą roze 
mowę 

Nie czekając dłużej agent zawołał 
aby nieznajomi „stanęli, lecz ci rzucili się 
do ucieczki. Wówczas agent wystrzelił 
za nimi trzykrotnie, lecz bez rezultatu, 
Wszyscy trzej zbiegli. 

Podczas ucieczki jęden z bandytów 
rzucił na ziemię worek, w którym znaj- 
dowała sę 12 wytrychów. | 

== (4) Wybryni nożowców: 
Do jakiego stopnia rozeuchwakii Się no- 
żowcy dowodzi fakt,- jaki miał miejsce 
onegdaj wieczorem na ulicy Brzęziń” 
Sleja 

Ź jednego z szynków wyszło trzech 
młodych ludzi, którzy, wydobywszy n@m 
że, rzucali się na każdego z przecho» 
duiów i ranili nożami. Pagłoch, jaki się 
wszczął na ulicy, był nie do opisania. 
Przechodnie kryli się pœ bramach, lecz 
nożowcy Wyciąga ich ztamtąd i zada: 
wali rany. Kres tym napadom położyła 
dopiero zawęgwana policja, której zirus 
dęm udalo się obezwładnić rycerzy nas 
żą i odprowadzić do cyrkułu, Ją to 
18 lei Lucjaa Sobański (ut, Marysińe 
ska nr. $3), 18 letni Mieczysław Spław= 
ski (ul, Widok nr, $) i 17 letni Bronis 
sław Mięwowski. 

„Ofiarami rozkiełznania pijaków par 
dii 33 lętni Abram Fryszer, handlarz, 
(ul. Północna nr, 21) — otrzymał lekką 
ranę w szyję, 49 letni Hersz Dębowski 
(ul. Franciszkańska nr, 38) — lekka rex 
na w plecy, 23 letni Izrael Rozenbis 
lewą nogę, 17 letni Szmal Heller (ul, 
Młynarska nr, 18) lekka rana w gjan 
bok, 50 lelni Dawid Szmidt (ui. Fran- 
ciszkańska r. 40) podbite Oczy i tt 
letni Slefan Błoński, który otrzymał naj- 
poważniejsze rafy; jedną w piersi poni- 
żej serca 4 drugą w lewą rękę (przebite 
na wylot musktły), 


Rannych opatrzyło Pogotowie, odwo» 
żąc ich do, domów. 

= (b) Nieudany napad. Wczo- 
raj na pociąg towarowy nr. 81 kolęi 
fabryczno=łódzkiej napadnięto w celu 
rabunku węgla aż dwa razy na wior- 
stach 5 i 15. 

Służba pociągowa spłoszyła napa- 
stników, Którzy jednakże zdążyli zrzucić 
z wagonów; jak twierdzi służbą pocią= 
gowa, około 100 pudów wegla. 

Pociąg dwa razy był zatrzymywany 
i dlatego przybył do Andrzejowa z pół 
godzinnem opóźnieniem, 

Q napadzie zawiadomiona została 
władza administracyjna. 

= (x) Pożar fabryki. Wczo- 
raj, © godz. 7 m. 10 wieczorem, w ia- 
bryce Kwasnera i Lindenielda, przy ul. 
Karola pod ur. 11, dzierżawionej przez 
firmę „Juljusz Rozenthai*, wynikł pożar. 

Ogień wszczął się w niespełna pół- 
tore; godziny po wyjściu robotników z 
fabryki, na 3 piętrze w tkalni i momens 
talnie przybrał rozmiary groźne. W ca- 
tyin budynku 4 piętrowym mieściła się 
przędzalnia i tkalnia. 


Wezwano ma ratunek II, Il i IV 
oddziały straży „ogniowej ochotnicze, 
straż miejską, Oraz fabryczne oddziały 
Lęonhardia i Allarta. Wszystkie te od- 
działy rozwiuęły usilną akcję ratunkową, 
pomimo to pożaru stłumić nie zdołano 
i około godziny 8-ej cały gmach, za 
wyjątkiem, partętu, gdzie mieści się 
grempiarnia, przedsiawiał morze pło* 
mieni. u U 

Wałkę z rozszalałym żywiołem u- 
trudniał brak Światła w całej posesji, 
wywołany  przepaleniem się kabla. To 
też zaledwie og. 9 i pół zdołano pożar 
opanować, poczem zajęto się dogasza* 
niem, które trwalo do połnacy, 

Pastwą pożaru padły wszystkie 4 
piętra; spaliły się 62 warsztaty tkackie, 
4 maszyny przędzalnicze i kilkanaście 
salfaktorów, , 

Gręmpiatnię uratowano, —lecz pode 
Czas akcji ratunkowej uległa ona zala- 
niu wodą tak, że niemal wszystek, bę- 
dący w obróbce towar, uległ zniszcze» 
niu. 

Straty spowodowane przez pożar 
w maszynach i towarze, wynoszą około 
60 tyś. rb, w budynku żaś około 25 
tys, rb. | 

"Towar i maszyny, stanowiące włą- 
sność dzierżawców, ubezpieczone były 
w warszawskięm Towarzystwie ubezpie= 
częn 1 w Towarzystwie „salamandra“, 
na ogólną sumę 12U tys. rb, 

Z powodu pożaru, 100 robotników 
pozostało bez pracy, Celem ustalenia 
przyczyny pożaru, wdrożono energiczne 
śledztwo: 
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= (2) Drobne ognie. Wczoraj 
o godz. 5 i pół wiecz* przy ul, Pańskiej 
pod nr, 13, ząpaliła się słoma około 
rezerwoaru. 


Ogień stłamiły I i H oddziały straży 
ochotniczej, à 

© godzinie 6 m. tO wieczorem, 
w jednem z mieszkań na 3 piętrze przy 
ulicy Kamiennej nr. 12, ;spadła lampa, 
wywołując pożar, który jednak domowe 
nicy stłamili w zarodku 


ZAMIEJSCOWA. 


= (x) Z gmin, Ur gminne 
w powiecie łódzkim otrzymały polece- 
mie władzy odnośnej © zwołanie zebrań 
gromadzkich dla rozpatrzenia spraw do- 
tyczących gospodarki gminnej, Na zew 
braniach tych, między insemi, mają być 
rozżpatraone sprawozdania wójtów z 
działalności kas gminnych i pożyczko» 
woroszczędnościowych za r. z. Zebra- 
nia odbywać się będą w porządku na- 
stępującym: w gminach: Babice, Luć- 
mierz Puczniew i Łagiewniki — 30 mar- 
ca; w gminach: Beidów, Brużyca i Nar 
kielnica — 3 kwietnia; w gminach: Bro- 
jec, Wiskitao — 4 Kwietnia; w gminach: 
Radogoszcz i Nowosolna — 10 kwietnia; 
w gminach: Czarnocin i Zeromin — 11 
kwietnia; w gminach: Brus, Chojny, Go- 
spodarz i Gorki — 13 kwietnia r. b, 


= (x) Wandalizm na cmene- 
tarzu, Mieszkaniec Zgierza, Jan Bię» 
siada pociągnięty został do odpowie- 
dzialności sądowej za na 
miejscowym cmentarzu grzebalnym kil- 
kunastu sztuk akacji: 

= (z) Kradzież. Onegdaj do 
sklepu Franciszką Freimana przy szosie 
Konstantynowskiej w Zgierzu dostali się 
za pomocą włamania niewiadomi zło- 
czyńcy i skradli różnych towarów na. 
sumę 150 rub; è? 

= (z) Aresztowanie, W związ» 
ku z usiłowaniem napadu na rzeźnika 
Józela Brzozowskiego, na szosię stry- 
kowskięj aresztowano i pociąguięto do 
śledztwa dwóch mieszkańców Częstocho- 
wy Zygmunta Klora i Stanisława ię- 
dziOra. 


Pies wściękły, One. 


= 

gui w Mych Chojnach. przy ul. Dęx 

wei, pies wściekły pokąsał  18-letnie-. 
go Oskara Welkego i S-letnięgo Stanie 
sława Ruzaięna, 

Obu poszkodowanych odesłano na 
kurację do lecznicy d-ra Palmirgkiego 
w Warszawie. gs) 
umman Na Ma z 


Ze sceny i estrady. 
Teatr Popularny. 
Z kancelarji teatru komunikują pami 
co nastepuje: i 
Dziś w piątek daną będzie, sztuka w 
8-.miu odsłonach „Napoleon w Hisz= 


panji“, r 
W sobotę po pok, po cenach naj» 
niższych „tł żon Jałeta*, wodewil w 


3 aki. ze śpiewam; wieczorem O 8.15,. 
po raz pierwszy „Oblężenie Warszawy“ y 
sztuka historyczna W. Bełcikowskiego w 
5 akt. 


Nowe kostjumy i dekoracje; współe 


udział w tej sztuce przyjmuję cały pere 
soneł teatru. 
Z teatru. 
Teatr Popularny. 
Qdczyt — „Nieboska 
komedja”* — „irydjon*. 


Wczorajsze przedstawienie uroczyste: 
w teatrze Popularnym ku czci Krasiń- 
skiego rozpoczął przemówieniem St 
Łąpiński, redaktor „Rozwoju“. 

Prelegent, zestąwiwszy treściwie ency* 
klopedyczne dane, zatrzymał się dłużej 
nad młodością Krasińskiego Í wypadkae 
mi dziejowemi, owych czasów, przewle= 
kając niepotrzebnie trochę przemówienie 
swoje wplątaniem treści „Irydjona” ë 
„Nieboskiej komediji“, 

Sympatyczny Prelegent odczyt swój 
zakończył zręcznie pomyślanym zwro= 
tem, którym zniewolił całe audytorjum: 
do powstania z miejsc i złożenia hołdu 
przed portretem Krasińskiego, przybrar 
nym w krepę i zieleń. 

Szkoda tylko, że Szan. Prelegent, 
ulegając kierunkowi redagowanęgo Pizęz 


salt ana. 


po” Aa RSE 2 4G RT ATTIE A TA 
i nd" 73,1 - o 2 


Ne 44. 


siebie pisma j schlebiając kilku lożom 
zajętym przez kler, by zaznaczyć poko- 
rę chrześcijańską i wlęgłość synowską 
Kresińskiego, podkreślił dwa najciemniej- 
sze momenty z życia wielkiego poety. 

Było to nieprzyjemnym zgrzytem 
tego wieczoru, | 

Drugą częścią wczorajrzego wieczo- 
ru, była scena w zamiku hr, Henryka 
z Pankracym z „Nieboskie, komedii", 
odegrana wspanialę i z ogromną plasty- 
ką przez pp. Mielewskiego i Bolesław 
skiego, ża co ich obdarżono serdęczuym 
oklaskiem, 


„Na trzecią w programu złożyły 
się 3 części z „lirydjona*, Jakkolwiek 
znać było usilną pracę wszystkich ariy= 
siów, by godnie wywiązać się z powie- 
rzonych ról w tak uroczystym wieczow 
rze, to jednakże na wysokości zadania 
stanęli tylko pp. Mielewski (dobrze opra« 
cowana rola Feliogabala) i Kułakowski 
w roli Ulpianusa. 

Poprawnemi były pp. Gryficzówna 
i Pancewiczowa, a warunkami zawiętrz» 
nymi i ładnym kostjumem wyróżmiła się 


p. Jasińska. 
Dekoracje wczorajsze nie rąziły — 
St Kk 


teatr był szczelnie zapełniony. 


a 


Kronika sądowa: 


Sprawa prasowa, 

Pp. Marjan Przyborowski, Kons 
stanty Trepte i Michał Arct, zwrócili się 
ze skargą kasacyjną do senatu na wy- 
sok warsz, lzby sądow. jak wiadomo, 
wyrokiem tym p. Przyborowski skazany 
został na sześć miesięcy więzienia za 
napisanie opowieści „Reduta wolska" i 
„(rom Maciejowieki”, p, Trepte zaś na 
rztery miesiące, a p, Arct na miesiąc za 
wydanie tych opowieści w książce, 

Pierwsza instancja (sąd okręgowy) 
mie znalazła zarzuconego oskarżonym 
przestępstwa i zupełnie od winy ięh u- 
wolniia. | 


"Z Pabjanie. 
(Kor. wł. „N. K. £.*) 


— Tegoroczny karnawał w Pabja- 
micach przeszedł cicho i wspomnień 
dnych nie pozostawił, 

mieliśmy tu prawie ani jednego 
wieczoru tanecznego, z wyjątkiem chyba 
cyklistowskiego urządzonego na początku 
i nawiasem mówiąc, 
nie udał s 


Miejscowe T-wo śpiewacze „Lira“ 
przez cały karmawał zdobyło się zaledwie 
na urządzenie jednego wieczoru dram.- 
w 


© 

Był więc karnawał w Pabjanicach 
tak martwy, blady, jak owa lampka T-wa 
oh tramwajów, pete ma 
wysokim słupie; o tej to lampce, która 
zamiast OMA Bandy e pei iecić 
A Bao a kilka słów powiedzieć, 
Wobec wielkiego ruchu na stacji tram= 
wajowęj (czasem przychodzą 3 wagony 
naraz) tłum pocan kręci się między 
manęwrującemi ©ożkami i wagonami; 
— e wypadek nietrudno, kb Tawo 
tramwajowe nie przywykło starać się o 
wygodę pasążerów i na lepsze oświetle» 
nie stacji zdobyć się jakoś nie może. 


Smutny nastrój po niewesołym kar- 
nawale udzięił a + decodobajh ip. 
Kajlowi, b, dyrektorowi papierni Serge- 
ra, bo z dwoma swymi majstram omi- 
ścił smutną ziemię naszą, wracając wÔ 
Vaterlandu. 

Termin dwutygodniowy zamkniywa 
fabryki minął, a robotnicy byłego p, 
dyrektora nie zdążyli przeprosić, kcbyta 
idzie w fabryce normalnym trybem i 
tylko zupewne dia upamiętnienia hytności 
p. dyrextorw w Pabjanicach w sobotę 
aresztowano podobno 20 robotne$s. 

Kradześc we przestają byś pragą 
Pabjanic, 

Oto znowu w niedzięłę, przy ulię - 
Nowej z irontowego mieszkania pp, jā 
kieł za „Pomocą wyjęcia szyby wykrasziu* 
no odzież, pościel i k p, na Sume pszt= 
szło 600 rb. 


l Eandytyzm równieź fvzspómi.a się 
od czasu do czasu cięrpliwe' pariięci 
„dwa tygodnie temu ra 


KROWY FUF[ER ŁODZKI — ?8 Intero 1912 r. 
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Szosie między Łaskiem a Pabianicami 
w lesie, około t, zw. Przygow, ną 
mieszkańca Łasku, p. G. navadło kilku 
rabusiów, którzy zrabowali mu 500. rb, 
i odzież, pozostawiając go w samej bies 
iświe, 

Policja jest już podobno na tropie 
rzeztmieszków; mają niemi być dwaj 
mieszkancy Pabjanie w wieku lat: 19 


T. 

— W poniedziałek, dnia 17 b. m, 
po godz, 6 Wieczyreu, iuiejScowa poil- 
Ga przy udziaie ageuiuw Z [masla £ dzi 
dokonała tu rewizji w kliku duinach 
przy ulicy Niemieckiej i Fabrycznej, 


„Cel i wynik rewizji dotychczas nie 
wyjaśniony. 4 


— 


NE zaznacz 


Eoua sprawy Ronikiera. 


Gazeta żydowska „Momeni* zamie- 
ściła wiadomość, dotyczącą sprawy Ra" 
nikiera. 

Otóż p. Dawid Ele Fleiszer, ku: 
piec z Hrubieszowa, który zna dobrze 
Ronikiera, opowiaus, że w nocy Z Sro- 
dy na czwartek widział Ronikiera w 
pociągu nocnym z Warszawy do Lu- 
blina, 

Oto dosłowny przekład notatki 
„Momeni“, x. 

P- Flęiszer owej środy o godzinie 
12 i pół w nocy jechał z Warszawy do 
Lublina, Wszedłszy do wagonu klasy 
Ill, poszukiwał wolnej ławki górnej, 
żeby się ną niej spać położyć, Lecz 
wszystkie ławki były już zajęte. 

Na jednej z nich leżał rozciągnięty 

wiek w czaraem ubraniu, wszakże 
p. Fleiszer me poznat go po ciemku, 
człowiek ten leżał też twarzą na dół, 

Gdy pociąg przybył do Lubiina o 
godzinie 7 i pół rano, pasażer z górnej 
ławki zeskoczył, zapylłując: 

— Czy to Lublin, i 
Wtedy p, Fleiszer spostrzegł, że to 
jest hr. Ronikier, którego znał dobrze. 
Ronikier zaraz włożył monokl na jedno 
oko, wziął palto na: amię i wyszedł, 

‘p, Fleiszer nie mogł się dość. na- 
dziwić, że taki hrabia jedzie trzecią Kla- 
gą i się poniewiera, podczas gdy może 
jechać drugą klasą, jak przystoi hrabie- 
mu. P, Fleiszer, wysiadająć także w 


"Lublinie, rozglądał się na stacji w Lu- 


blinie, czy na Ronikiera czeką kareta 
i zobaczył, że żadna nie czeka i że hra- 


bia z paltem na ramieniu udał się pie- 


szo do masta“. 


' Dodać tu trzeba, że morderstwo 
dokonane zostało w dniu 12 maja, czyli 
w czwartek, a więc jezeli Ronikier tego 
dnia o godz. 7 i pół rano był w Lubli- 
mie to jeszcze jeden dowód, że nie mógł 
być w Warszawie. 


Gragedja dziewczęcia. 


W tych dniach we wsi Józefów pod 
Warszawą, otruła się uczenicą miejsco- 
wej szkoły elementarnej, 14 letnia Ka- 
tarzyna K. i 

Zamach samobójczy zauważono w 
porę i rychła pomoc lekarska zapobie- 
gła niebezpieczeństwu, 


Małoletnią desperatkę zaczęto wy- 
pytywać e powody rozpaczliwego kroku 
i niespodzianie usłyszano okropną spo- 
wiedź, — do tego stopnia okropną, że 
nie chce się wierzyć słowom dziewczę- 
cia. 

Opowiada ona w słowach wstrzą- 
sających swoją prostotą, że kilka mie- 
sięcy temu zawiązała stosunek miłosny 
2 nauczycielem tej samej Szkółki, do 
której uczęszcza. z panem B-skim. 

W jaki sposób B, uwiódł swą mam 
łolętnią uczenicę — na razie dokładnie 
nie wiełano, ale jeśli słowa Katarzyny 
K, »3 zgoduę z prawdą, to nauczyciel 
macqo obawiał się sku:ków śń tego sto- 


8unku żew tych driach dał jakiegoś 
napoju i kazał jej wypić. 
Dziewczyna spełniła rozkaz „u- 


kochinego* I okazała się — Olrutą, 


Spowiedź K, zaprotokułówano spra- 
węg skiercwana na drogę sądową, 

Enetaiczne śledztwo wyświetli za» 
ne ne ohowuczności tej okropnej tragedji. 
Otia lsrzy się w domu rodziców. 


s a 


— 


W niedzielę, d, 25 b. m, 


Łódzkiego 


Tajemniczy doroż tarz. 


„Ochrana* petersburską zauważyła, 
że pouczas przejazdu Wysokich Qsóv 
na dworzec carskumsielsk, na ulicy Za» 
grodnej stat dorożkdrz, Który zachowam 
niem se swoem wzbudełh podejrzen e, 

Ruzuągn gto mad mm dozór, D3- 
rożkarą jąc gdyby oczekiwał na KOguś, 
Staje przyjeżdżał w godzinach Wieczor- 
bych OQ dut Kiki 

W poniedziałek oczekiwany był 
przejazd Wysokich osobistości z teatru 
Mary:skiego na dworzec, 

£ rozporządzenia naczelnika „ochra- 
ny* przed-'ęwzięto środki, aby doroż- 
karz nie wy mykał się dura tego czujne- 
mu oku, „ocurany*. 

Q godzinie Ż w nocy, gdy doroż- 
karz chciał ruszyć, OlOCzyła go „OChra= 
na“ i aresztował. 

Rewizja usobista i przeprowadzona 
w mieszkaniu, mie dała zadnych wyrim 
ków. 


Podczas badania, przenrowadzonego 
przez naczelnika „Ociirany*,  dorożkarz, 
włościanin Charytonienko, zeznał, że 
wyna,gło go dwóch młodych ludz, klú= 
rzy wypróbowali wytrzymałość jevo ko- 
nia i zapłaciwszy mu sowicie, przy 
obięcali 500 rubli zą gotowość wywie- 
zienia ich w Qdpowiednie; chwili. 

Młodzi ludzie tłomaczyli mu, że 
jeden z inżynierów fabryk putiłowskich 
obraził ich siostrę i Oni chcą na nim się 
zemścić. ; 

Dorożkarz ułatwić. miał im ucieczkę. 

„Ochronać nie uwierzyła Opowia- 
daniu i dokonała mnóstwa , aresztowań, 
zarówno w Petefsburgu jak i w Car- 
skiem Siole. 

Dorożkarz trzymany jest w dal 
szym ciągu w więzieniu, aby ulalwił 
wykrycię tych dwóch młodych osobisto- 
ści, które woził, 


Zuięrzęnią mnicha Heliodora, 


Korespondent „Ciałosa Moskwy* 
dostał się do kłasztoru, w którym prze: 
bywa obecnie mnich Heliodor i rozpy- 
tywał go O przyczyny niełaski ze strony 
Synodu. Z wywuętrzeń Heliodora oka- 
zuje się, że głównym sprawcą całej hi- 
storji jest „Uiriszka* Rasputia. 

— „(iriszka* te djabeł w ludzkiej 
postaci, — mówił Heljodor korespon- 
dentawi, — Griszka jest niewątpliwie 
„chłystowiec", ale został wprowadzony 
w sfery wpływowe pod postacią po- 
bożnego starca, dzięki czemu zyskał 
wielki wpływ, W rzeczywistości zaś 
Griszka to agent Wittego, a Witte — to 
rosyjski Juanszikaj, 

Przez zesłanie mnię i Hermogena 
w masach poderwano wiarę w sprawic- 
dliwość władzy, i na wyborach, przede- 
wszystkiem będzie postawione pytanie: 
„Kogo bronicie? Za kim jesteście? Czy 
za tym, którzy zesłali Mierimogena i 
Feljodo: a? * 

Siła Griszki jest wielka, ale złamać 
ją trzeba koniecznie, Walka z nim tru- 
dna i tak niebezpieczna, że obawiam się 
nawet o własne życie i dlatego unikam 
braci zakonnej. Przed moim  przyjaz- 
dem tutaj mnisi prowadzili żywot wcale 
nie zakonny, ale teraz zaosirzono regun 
t“. 


ren samem 


Zw'ąrek patrjotyczny 
d iewcząt angielskich, 


— — — 


Pod tym tytułem zawiązało się w 
Anglji stowarzyszenie, obejmujące dziew- 
częia wszelkiego stanu i mienia i wszel- 
kich narodowości, zamieszkujących W. 


a:o w rocznicę zgonu 7 


Eis Í -2 e ) $ 
| wo Ludwiki z Jarocńskich Ros n'lattowej 
W odbędzie się o godz, 11 i vót vorzed powiniem w synazodze TOW. 
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Brytanię; może do niego należeć za- 
równo księżniczka, jak córką robotnika, 
Hasłem tego związku jest „Ojczyżna 
przelewszystkiem!* SĘ 
Każde dziewczę, zapisane do, niego 
składa śluby na wierność ojczyźnie przy- 
rzeką dobrze czyn ć, oraz krzewić uczum 
cią patrjotyczne w rodzinie i otoczęniu 
Do obowiązków jej należy zaznajamiać 
się z historją i geografją swęgo kraju, 
czytywać życiorysy znakomitych angli= 
ków, zachęcać braci, aby zaciągali śię 
do szkolnych oddzalów wojskowych 
i do armji angielskie, wspierać handel 
i przemysł krajowy przez kupowanie 
wyłącznie towarów angielskich, a wrom 
szcię uczyć się pielęgniarstwa, 
Związek rozgałęzia się szybka i po. 
dnosi ducha patrjolycznego w kraju, co 
wobec spodziewanej wojny z 1 
mioże stanowić czynnik bardza ważny, 


Japonia zwycięstwo swoję zawdzię- 
czą głównie duchowi patriotycznemu, 
który przenikał wszysikie bez wyjątku 
warstwy ludności, 


„rodowi na un warytetach polskich, 


W rektoracie uniwersytetu lwowskie- 
go złożyli akademicy sjoniści obszerny 
memorat, w którym domagają się uzna- 
nia przez senat uniwersytęcki narodow 
wości w odpowiednich dokumentach, 
wystawionych dla żydowskich słuchaczy: 
Powolu,ąc się zaś ną siłę liczębną ży- 
dów w kraju i na znaczny odsetek mło 
dzieży żydowskiej w uniwersytecie, żądają 
autorowie  miemorjału utworzenia we 
Lwowie dwóch kadedr: dla języką i li. 
teraiury żargonowej, W razie niespęł= 
mienia tych żądan, a w szczególności 
żądania pierwszego, grożą młodzi sjo= 
miści „chwyceniem się innej 
określając jej Diiżej. 


Sprawa nie jest nowa. Memoriał 
obecny jest tylko dalszym ogniewęm ru« 
chu isinie ącego od szeregu lat. Należy 
go wyjaśnić kilku słowy. 


Państwo austrjackie nie uznaje ist- 
- nienia odrębnej narodowości żydowskiej, 


Stosownie do rozmieszczedia gieogra- 
ficznego zalicza żydów do narodowości 
prawnie uznanych, wśród których eni 
yy więc: niemców, połaków, cze« 
chów. 


Stan ten utrzymał sig przez długie 
lata bęz niczyjego protestu, dopóki nie 
wyłonił się narodowy ruch wśród ży” 
dów. Młodzież akademicka znalazłą się 
w pierwszym szeręgu pionierów te 
ruchu i ona pierwsza przestała wpisys 
wać się tradycyjnie do narodowości pol- 
skiej, Przy wpisach uniwersyteckich 
już przed kilku laty, akademicy sjoniści 
we Lwowie poczęli zgłaszać swą prays 
należność do narodowości żydowskiej, 
Uniwersytet nie uznał tej inowacji, żąe 
uając podawania jakiejkolwiek nurodo- 
wosc', niekoniecznie polskiej, byłe prawe 
nie istfuEjąCej. 


Wówczas — na zasadzie pokrewiefń: 
stwa szczępowegó — zaczęli studenci 
żydowscy deklarować się jako arabowia 
iw krótkim czasie zaludnił się uniwer- 
sytęt lwowski niespodziewanie setkami 
młodzieży „arabskie;*, 

Na muie;szą skalę powtórzyło gię 
to zjawigko w Czerniowcach na Buko: 
winie i w Krakowie, Wszędzie zaroiło 
się od „arabów*, zrodzonych nad Wisłą 
i Dniestrem, 

„ Była ia tylka demonstracja mło 
dzieńcza, miepozbawiona czynnika kumoe 
ru, Mownoiegle jednak młodzież l. 
dowska me ustawałą w zabiegach, h 
wiadze uniwciZyleckię uznały 
jej ZyduwskO uarodowy thaFaxier, 


Memoriał obecny, wznawiałący to 
żądanie i zapowiadający już użycie „Os 
strze szych środków*, jest dalszym dą: 
giem tej akcji,  ' 

Jako nowość, wysuwają sjoniści 
postulat katedr żydowskich, - 


taktyki”, pie 
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„ Tel, Ag. Pet; i pryw. 


3 "Szkoły początkowe, 

i Petersburg, 22 (2) — Specjalne. kos 
„misje finansowe Rady państwa przyjęły 
"na posiedzeniu wspólnem bez zmian 
etaty wyższych szkół początkowych. 
Liczbę uczniów w klasie ustanowiono na 
60, zgodnie z projektem ministerjum. 
„Ubezpieczenie robotników. 
S "Petórsburg, 22 (2) — Specjalna ko. 
„misja Rady państwa przyjęła z popraw- 
' kami redakcyjnemi projekt prawa o 
utworzeniu wydziałów dospraw ubezpie- 
* czania robotników. 


Szkoły dentystyczne. 
Petersburg, 22 lutego. Komisja do 
spraw oświaty ludowej przyjęła projekt 
prawa o zatwierdzeniu nowej ustawy, 
dotyczącej szkół dentystycznych z odda 
` miem ich pod zarząd ministerjium © 
' światy. 
"Zniesienie aresztu za długi. 
Petersburg, 22 lutego. Komisja Du: 
„my do reform sądowych zaaprobowała 
projekt skasowania osobistych aresztów 
'za długi w gubernjach warszawskiego O- 
, kręgu sądowego. 
„Krwawy pościg skazańca, 
Ryga, 22-go hiegoa W pobliżu 


Zugdidy policja usiłowała ująć zbiegłe- - 


go z. ciężkich robót Szurgaja, który 
BIC. strachem wszystkich miesz- 


+% 


ańców, Podczas 3-godzinnej strzelaniny . 


zabito skazafica i strażnika. 
Skład broni i bomb, 
„ Baku, 22 lutego, — Wyjaśniło się, 
że w domu Calurowa znaleziono dwie 


-nabite bomby, formy drewniane z przy» . 


rządami do przygotowywania bomb, 90 


pudów nabojów karabinowych, 5 pu~- 


dów lontu, 180 łożysk karabinowych, 
"22 lufy karabinowe i 15 rewolwerów, 


(= i Aresztowano 9 osób podejrzanych, 


S$tracenia w Persji. 
~ Teheran, 22 lutego, — Powieszono 
żyda za zabójstwo, w celu rabunku, Orm 
mianina i dwu muzułmanów za rabunki, 


cp 


"+ Manifestacje przeciwko 


| WĘGEQM. h 
1,4, Bubrownik, 22 lutego. Po zebraniu 
„pretestu przeciwko rozwiązaniu Sejmu, 


ź udziałem chorwatów i serbów na uli-- 


«caca odbyły się burzliwe demonstracje 
‘przeciwko. Węgrom, przyczem spalono 
„flagę węgierską. | 

Żandarmerja nie była w możności 
rozproszyć demonstrantów, 


Przewiezienie zwłok hr. 
Ąehrenthaia. 

1" Wiedeń, 22 lutego.— Bardzo uroczy- 
„ście odbyło się dziś nabożeństwo ża 
łobne, według ceremonjału dworskiego, 
„przy zwłokach hr. Aehrenthala. Obecni 
byli: jako przedstawiciel cesarza, arcy- 
książę Franciszek Ferdynand, przedsta- 
wiciel króla Alfonsa hiszpańskiego, arcy- 
księżne, arcyksiążęta, ciało dyploma- 
tyczne, ministrowie, władze cywilne i 
wojskowe oraz tlum 
wszystkich warstw ludności, po nabo- 
"zeństwie zwłoki przeniesiono na dwo- 


vrzęc kolei, i powiezionó do Czech, gdzie- 


"spoczną w grobach rodzinnych, 


uSkazanie siostry Kandydy. 

Paryż, 22 lutego.—była przełożona 
sanaiorjium dla suchotników głośna sio- 
stra Kandyda z Ormesson skazana jest 
na i roku więzienia, grzywnę 1,000 fr. 


i zwrot podniesionych przez nią wielkich _ ` 


üm pieniężnych. 

"A Straty hiszpanów. 

a- Madryt, 22 lutego. Juk donoszą z 
Melilli, niszpanie w bitwie. pod Etinain 
„tracili 16, zabitych i 61 rannych. 

l Juanszikaj. 

t Hańkou, 22 luteo. Minister wojny 
Sunhu udaje się do Pekinu, w celu za- 
.proszęnia Juanszikaja do Uczaniu dla 
złożenia przysięgi rzeczypospoliiej wō- 
„bec niewykonania przez niego 4-ch pun- 
któw umowy; wydalenia dworu z Feki- 
üü, źwinięcia gwardji cesarskiej, Odwos 
łania do; Pekinu armji, działajęcej prze- 
ciwko Fankou, oraz oddania północnej 
części kolei Pekin—Fiansou pod zarzą 
rządu republikańskiego. i 


' Repubiika chińska. 
Mukden, 22-go lutego. Z większośe 
«i miast Mandżurji donoszą o wywiesze- 
niu przez władze i załogi w d. 19 b. 
m., jako w dniu nowego roku, według 
"starego chińskiego kalendarza księżyco- 
wego, flag republikańskich, Nazwę; ery 
Siuaqiun, Qznaczajocą lata rządów: cegas, 
) 


przedstawicieli moc ns I f 
„strajać włosy wstäźkaąamíi, « kwiatami lub 


Pui, który aDdykowal, skasowanc. Rok 
bieżący, do ustanowienia przez zgroma- 
dzenie narodowe nowej. ery, nazwano 
aSiúchaj“, co oznacza: Rok złotej świni. 

Mukden, 22-5o lutego. Juanszikaj 
telegrafował do Liantianweja, że trwa:ą- 
ce bitwy w Mandżurji mocho tamwa 
zawarcie pożyczek zagranicznych i prs- 
sił o unikanie starć zbrojnych. 

Gharbin, 22-go lutego, Surowa roz- 
prawa wladz chińskich z rewolucjonista- 
mi w Fudziadzianie trwa nadal. Skaza= 
no na śmierć przeszło 30 osób. Chiń- 
czycy z óbciętymi warkoczam, uciekają 
do Charbina, obawiając się areęsztowan, 

Charbin, 22-g0 lutego. Zamknięto 
gazetę w Fudziadzianie z powodu wy- 
słania współpracowników jej do Char- 
bina. 


Telegramy własne 


„Nowego Kur, Łódzk.,, 


Widmo bezrobocia, 
Berlin, 23 lutego. — Agitacja straj- 
kowa w Niemczech celem poparcia 


górników angielskich nie ma szans pó: 
wodzenia, gdyż kasy strajkowe organi= 


zacji socjalistycznych są zupełnie wy- 
czerpane kampanią. wyborczą. Polskie 
Zjednoczenie zawodowe uchwaliło w tej 
sprawie plebiscyt,  ' 

Lendyn, 23 lutego. — Na propozye 
cję premjera lorda Asquitha właściciele 
kopalń węgla wybrali komitet dla dal- 
szych pertraktacji z rządem. Pełnomoc- 
nicy górników będą 14 stycznia przy* 
jęci- przez premjera. | 


Sprzedane plany wojskowe. 

Moguncja, 23 lutego. — Pracownik 
wojskowego biura płatniczego skradł 
ważne dokumenty wojskowe i 
strategiczne i sprzedawszy takowe Fran- 
cji zbiegł za granicę. 

Wielka defraudacja. 

Duinsburg, 23 lutego.—Niejaki Wil- 
denburg, główny administrator mająt- 


ków księżńej Fatzield sprzeniewierzył 2 


miljony marek i zbiegł. 


rój dla pań 


Znana firma berlińska Herman Tietz, 
zatrudniająca w swoim -domu towaró- 
wym paręset pracownic, wydała dla per- 
sonel sklepowego regulamin obowiązu- 
jący eo do siroju pań. 


gracijących w handlu, 


Przedewszystkiem zdbronione jest 
noszenie wszelkiej biżuterji. Następnie 
zwrócona jest uwaga na Skromne ucze- 
sanie głowy: nie wolno” jest czesać się 
paniom sklepowym według obecnej 
mody, t. ją w loczki, turbany, lub przy- 


ozdobnymi grzebieniatni. ʻi 

Spódnica ma. być « obowiązkowo 
czarna i tylko do kostek, — bez kiesze- 
ni. Bluzka również czarna, nie przej- 
rzysta, t. ją bez t« zw. ażurów, rękawy 
długie, kołnierzyk stojący: lub wywijany 
z tej samej materji, Fartuszek z czarnej 
alpagi z kieszenią z boku. 
Jedńem słowem, ustanowione jest 
pewnego rodzaju umundurowanie, któ» 
rego niewolno zmieniać -pod grozą t- 
iraty posady. - | 

Pod tym wzgłędem nasze padnie 


' pracujące mają absolutną swobodę, któ+ 
nadużywają, -. 


rej często może nawet 
zwłaszcza w porze letniej. i 


Głos śpiewaczki 1 giełda, 


Pewna piękna i młoda australijka 
posiacałe bajeczny głos sopranowy o 
niebywałej wprost sile i dźwięku. Cóż, 
kiedy była tak biedną, iż nie miała 
za cr go ksz'ałc.ć, jakkolwiek każdy, 
kto miał sposobność usłyszenia jej, był 
zachwycony niepomiernie. 

Raz jednak usłyszał ją pewien przed- 
siębiorczy przemysłowiec i aferzysta. 

— Ta dziewczyna ma kopalnię złola 


w swem gardle — rzekł do swęgo przy: * 


jarigla, z który«i właśnie przechodził 


Obor Qkna. dziewczyny. — Nieźle była- 


NOWY KURJER ŁODZKI — 28 lutero 1012 rokw, 


plany 


u: „Elektryczna. kobieta zastrzega, iż 
niema „w jej leczeniu. ani hypnozy”hł 


„kaciG a aa a a doł 


by wyzyskać ten nieprzebrany skarb — 
dorzucił rozrzyślając głęboko. 

Nazajutrz złożył wizytę dziewczynie 
i przedłożył jej następujący plan: 

Celem dostarczenia jej funduszów 
na wyjazd do Paryża i Kształcenia gło- 
su gotów jest zdjąć się wypuszczeniem 
1,000 akcji po 25 franków za sztukę... 
Udy powróci, po pewnym czasie jako 
ukończona Śsiewaczka, sceny dobijać się 


będą o jej pozyskanie, a wtędy akcja- 


narjusze zbierać będą stokrotne procenty 
od posiadanych akcji, 

Dziewczyna zgodziła się na tę ory” 
ginalną bądź co bądź. propozycję i skv- 
ro emitowane akcje w kilku dniach roż-. 
sprzedano — wyjechała na' studja do 
Paryża. I, 
_ Przed kilku dniami powróciła wła- 
śmie jako skóńczona śpiewaczka do 
Austratji 1 wystąpiła gościnnie w operze 
w Meibournie, zachwycaiąc wszystkich 
swym głosem. : 


Tuż po przedstawieniu zawarła z= * 


nią dyrekcja opery 8-letni kontrakt, sa 
poskonałych warunkach, Akcje jej no- 
towane są obecnie na giełdzie pò 127 
franków i ustawicznie idą w górę. 


€lektryczna kobieta. 


Między innemi nieprawdopodobień- 
stwami naszego wieku znalazła się iue 
elektryczna kobietą. Mieszka ońa w Pe= 
tersburgu na Ligowce. Oto, co o niej 
pisma petersburskie donoszą, 


' Jest to kobieta w średnim wieku, 


dobrze zbudowana.. Pozatem niema ona 


„w sobie nic nadzwyczajnego, oczy tylko 


ma duże i spojrzenie bystre i silne, 
Kobieta. w młodości przy swojej 
wspaniałej budowie zaczęła odczuwać 
chorobliwe i przykre oznaki bezsennoś- 
c, bólu głowy etc, Nikt z otoczenia ani 
jekarzy, nie mógł zdać sobie sprawy z 
istoty tajemniczej choroby, 
przypadkiem spotkana kobiela ż Syberii 
wyjaśniła jej, że posiada zbyt wiele e= 
lektryczności, kiórą frzepaby - odprowa- 
dzać, Przytemm kobieta poradziła, 
zaczęła leczyć ludzi, 
l oto elektryczna kobieta zaczęła 
urządzać seanse, podczas których prze- 
lewała energję elektryczną na chorych. 


Tym sposobem elektryczna kobieta 


uje zdrowie i stan.* normalny a. 
- wszelkiego rodzaju chorzy (ślepi, nerwo- 


wi, spuchnięci) odzyskują wzrok, rów- 
nowagę nerwową oraz. pozbawiają Się, 
wszelkich oznak chorobliwych. 

Seanse są nadzwyczaj proste. Pacjent 
kładzie się na kanapie stąrannie izolo= 
wanej, „elektryczna“ kobieta staje ña 
dywaniku leżącym przy kanapie, równiez 
izolowanym zapomocą szklanej tafili i 
kładzie pacjentowi obie ręce zwilżone w 
roztworze sólnym naramiona i poprostu 
rozmawia. 

Napływ energii elektrycznej przem 
chodzący od „elektrycznej kobiety* na 
pacjęnta, przywraca pacjentowi zdrowie. 


W całej praktyce swej, mówi owa. 
kobieta, nie miała ani jednego nieudate 
nego wypadku, Jeden tylko potrzebuje 
więcej seansów, drugi mniej. l 

Na podstawie swej praktyki i swojej 
hypotezy elektryczna kobieta nie dzieli 
ludzi na zdrowych i chorych, a tylko 
na mających odpowiedni zapas. elektry= 
czności i mających jej za mało lub za 
dużo. » 

i 


suggestji: 


_ Rozmaitości. 


— Oryginalne bilety wizy- 


Ludzie, dotkńięci manją kolek- 
cionistyczną, zbierają nietylko rzeczy 
cenne, lecz i różne cudactwa. Pewna 
gama włoska zajmuje się gromadzeniem 


towe, 


NE 44, 
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biletów  wizytowych,  znamionujących 
manję wielkości i próżność, 

W tej kolekcii znajdują się takit 
Okazy: „Giovanni Esposito, golarz ofi 
cerów pułku karabinierów*, „Marja Cor 
radi, służąca senatora Tajani*, „Ercoła 
Salwatori, kurjer pułku bersaglierów w 
bitwie pod Adua*, „Gemsaro Ardena' 
zbieg z  Messyny, podczas trzęsienia 
"ziemi*, „Djana Martire", feministka*: 
„Guido Forti, nacjonań-;4*, „Zeffirino 
Primivi, były kamerdyner, dziś obywate' 
Palanzy* etc. 

— Umarły, który mówił. 
O ciekawym wypadku piszą amerykań- 
skie dzienniki, Przed niedawnym czasem 
„zmarł w Filadeliji inżynier Teodor Bayley 
Powodem śmierci było zapalenie ślepej 
kiszki. _ Smierć nastąpiła o godz. 11 w 
południe. Oczy zmarłego były osłupia» 
łe, powieki do połowy przymknięte, 
czynności pulsów 1 serca ustały. Trzej 
lekarze stwierdzili. że śmierć już nastą« 
piła. 
Nagle po pewnym czasie począł Bayley 
coś mruczeć, Początkowo były to słowa 
niezrozumiałe, potem coraz wyrażniejsze 
W chwile później począł zmarły przez 
27 minut pez przerwy dyktować zonie, 
jak ma vrozporządzić kapitałami i wy- 
chować córkę. Następnie, gdy głos 
stawał się coraz słabszy, zażądał Bayley 
ołówka i papieru i napisał jeszcze kiłka 
zdań możliwie czytelnie, potem dopiero, 
zmarł ostatecznie, Wypadek ten wywołał 
w całej Ameryce olbrzymie wrażenie. 

Na nas wszakże sprawia wrażenię 
zwykłego... humbugu amerykańskiego. ~ 


` Odpowiedzi Redakcji 


P. Lucjanowi F. W zasadzie 
zgadzamy się, lecz w tej formie, z łatwo 
zrozumiałych. względów, drukować nie 
możemy. „Prosimy pofatygować się do 
redakcji wieczorem między 6 — 7 


Dopiero Pomówimy. © 


P. L. Kaufmanowi.  Najwłaściwiej 
byłoby, gdyby Pan zwrócił się ze swe- 
mi uwagami do redakcji „Rozwoju“. U- 


s aby mieszczając ist Pański w naszem piśw 


mie moglibyśmy być posądzeni o stron= 
nose: 


ke ia PBW 


Dia biednego dziecka od 
Janeczki—riepła spódniczka. 


Doktór 


-Leon Szayerowicz 


ca l-go kwietnia, 


m 


Gabinet dentystyczny | 


L. Sładkina 


ul. Krótka Ne 4, 


(Były asyst. instytutu den- 

PJ tystycznego ` 
Nadwornesyo lekarza:den- 

tysty Engla, w Berlinie 

specjalista robót dentystyczno =tech- 
nicznych złote korony i mo- 
sty (zęby sztuczne bez podniebie- 
nia, płomby złote i porce- 
lanowe, wyrównywanić krzywo 

wyrosłych zębów | t. d. 
Godziny przyjęć od 10 do 1 po poł. I od 
4-do 8 wiecz. w niedziele i święta od 10 
do 12 w pat. h 


Sala Koncertowa Dzielna 18, ==<—= 


W sobotę dnia 24 i Wtorek 27 lutego odbędą się tylko 


2 Wielkie 


Koncerty 2 


słynnej artystycznej kapeli kompozytora W. Zaiwa dzkiego, 


Chór 45 osób. pad 


Początek o godzinie 8 I pół 


wieczerąm. pr 
Bilety. do. nabyoje w. kasie Sall pra eat rear; 


wyjeżdża 1-go marca, Wras. 
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0 Z > > 
| © A Posadzki: terrakotowe. Płytki ulazurowane. Lufeki róż orowe do wykłada. 
aro sic al nia elewacji domów i ścian. Ce:ła ogniotrwała. Płyty pie a skie. (e:la fasono- 
L Wa A ec A mar ie ke, Glinka ozniotrwała. Odlewy 4 żelaza la- 
i no-kutego. Liny stalowe. Drut stalowy, Dzwony i syznaturki kościelne. DbŹwi 
Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 Wciągi. Echody żelazne proste i spiraine. Balustrady do balkonów i E 


Drzwiczki hermetyczne do pieców. szaty i kasy ogniotrwałe, Lolowme pokojowe 


Orkestrjeny elektryczne, spręż nowe i ciężarowe fabryki Diego Fuchs, Praga. 


"PLŁZAĘ "24 d 


|  EASZEŁ 
fakiegokoiwiek badź pockodzania 
szybko przemija po zażyciu 


Pastylek VALDA 


(Pastilles Valda) 


Zdumiewajacy środek ten jest 
nieporównanym 


przy leczeniu 
ZAŻIĘBIENIA, KATARU,CHORÓB GARDZIELI, 
OSTRYCH ZAPALEŃ KRTANI, 
CHRONICZNEGU ZAPALENIA OSKRZELI, 
INFLUENZY, DYCHAWIGY, ROZEDMY i t. p. 


ć NALEŻY WIĘC ŻĄDAĆ 
wa wszystkich apiekach i składach aptecznych wyłącznie 
PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 
(PASTILLES VALDA) 


w pudełkach z czerwoną banderola 
i Nażw%a 


Kursy Języków Nowożytnych 


aa y w Dra Kummera 
Piotrkowska 793. Karola 4. 


podaje niniejszem do wiadomości P. T. Publiczności, iż , oprócz oddzielnych lekcji, 
które rozpocząć można każdego dnia, w miesiącach lutym i marcu r. b. 
Go tydzień rozpoczną się nowe 


zbiorowe kursy 


języków: polskiego, rosyjskiego, niemieckiego, francuskiego 
"+ i angielskiego, na klóre zapisać się można każdego czasu. 
(niższy, średni — 


Mi n tosyocm sę Kursy popularne “Piyes iz 
polskiego, rosyjskiego, niemieckiego, francuskiego i angielskiego. 


Wykłady te odbywać się będą wa razy tygodtiowė w godzinach wieczornych, 


Opłata mieśięcźna wynosi rb. 4 


półraćzdie j s W. 
Bliższych infórmacjł «dziela kuncelacja Kursów w 


s 
AUR 


godz. od 10-1 ej w południe i od 3-10 wieczorem. 


zka WAY” Wach. 1 


3 WO ROWE 1 


(BTC: „pra 

M BE RAR zę HRAS Sw 
È; E ANEAN E a A ZW PEDAŁ T e ERA BA 
i Swiatłoleczniczy i Roentgenowski 
E INSTYTUT D2 S, KANTORA, | 
Ę | | a | IY b BH 
ey ; i PA 
i Specjalisty chor: suorbych, w4osow, Wenerycznych i moczoplciowych < $ 
EF ulica Krótka Ww 4. Telefonu M 19—4l. 1120 0 A 
jj Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcosrem A 
3 (choroby skóry i. wyj «danie wlosów prądami wysokiego napięcia M 
sj (świeżba, hemoroidy: elektrolity (radykaine usuwanie szpecących włosów), ad 


3 masaż wibracyjny i pnoumatyczny podlug prof. Zabłudowskiego (niemoc 
W płciowa), kausłyka, usuwanie orodzwek), Ende i cystoskopja (oświetlanie 
, organów moczopiciowych, Eklekiryczne Świetine kąpiele i gorące 
p AE powietrze. Leczenie syphilisu „Efrlich=flata 606". 
Przyjmuje od 8 — 2 1 od 6—4% uła pań od 5 — 6; 


"Ee ER Rz 


ZS, 
4i 


SA 
SEJA 


zy 


osobna poczekalnia. Si 


* a ET, cz” zz hal 
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Ge 


R rówanfeź paszporty zagramczne 


„SAPOMENTHOE-MATUKI" 


najidealnieiszy Środek przeciw 


Supomenthol jest od "write zoba, dins na ARN 
lat wielu stosowany sclitas, 
w  szpit łach publi: w żugąy Ap--ż terapeutyczne nië 
5 czych i domach m esn i 
D prywatnych, a ty- Reumatyzmowi gissa skutku, tam | 
* siące lekarzy uUżnie x AT P Sapómenthol jest 
J ło ten środek za do erwobólom i borom Úb i 
skonały! Wystrze- krzyżów niez danymi Tak os 
gac się bezwarto Mireni ery w rzekli najwybitutej: 
f ściowych  falsyfika: >okach > 
w. + "UGKZ Obrzmieniom  poparze- si lekąrze pisis 
niom wedle põles lekarskie 


ceń lekarskich, 


Wystrzegać się bezwartościowych falsyfikatów, 

| Sprzedaż jedynie w słoikach po rb. 120, lub 4. 

M Fabryka chemiczna EUG. MATULL Radomyśl Wielki — Galisja, De náby- 
cia w aptekach składach aptecznych W Warszawie skład główny Tow 

Ako Aptek dąwmiej L SPLESS | SYN 


JA peqwzć 


I Dr.M.Papierny 
Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do 11 rano : od 4 i pół pap 
do 6 | pół pa połudńtu, 
Ulica Południowa 23 

Teletonu NY 16.86 2640 


Mmm 


È PROGRAM od 16 do 1 Marca r.b. | 


Dr, med, Hinoënty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petersburgu 
zamieszkał w Łodzi, 
Zawadzka 10. 

Choroby wewnętrzne, kobiece 
i dzieci. 
Przyjmuje od 10—12r.i 0d 4—óW 


Bolle Marion 
Spiewaczka 


Les Antonoff Trio 
Oryginalne śpiewy i tańce 


Diuwal 
Į Rosyjski humorysta, Prolongowany 
Arzdorff Duo 
W Jedra kobieta 1 mężczyzna imitator 
i kobiet, 
| iszczyciel szozurów 
150 żywych szczurówi myszy na 4ce g 
nie, 10 żywych kotów 
Hübler Com 
Gimzastyczny zkt na drucie i wejo- | 
cypedach. 
Lili 
1 letnia va świecie, Najmniejsza nag 
święcie tancerka i subretka, $ 
she Steinrettys 
Akrobaei parterowi, 
Stamer Uuo, 
Wiedeński kontrastowy duet, 
popa wr yk 
M-ile Amanda 
& 


Krótka i2. 
Choroby dròg moczowych 


(pęcherza i nerek) 
bystoskopia i zgłąbnikowania 
$ moczowodów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—? 
Z 


Dr. L. Klaczkin 


Kamstantysówska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuję pod 8—1 rano i od 
5—9 wiecz. dla pań od 4—6 pa 

południu, 71130 


Dr. REJT 


Średnia 3, 
Sp.: Choroby skórne, wenęrycz= 
ne, kosmetyka lekarska. 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER 
LICH-HATA 606'* wśród-żylnie, 
Leczenie elekirycznością (elektro: 
zem) 1 masażem wibracyjnym= 
Dia ań osobna poczekalnia, 
Godziny przyjęci od 8—1 cano | od 48 
wiecz, W niedziele . źwięta 9—2 po p 


M-r Sidoni 

Bęczai akwilibryści, 
GEY" T PSSE Z 

UraniasHio 


kapeli Kapel; Sterjan. 


k: 


BG 2 
Ważne Ola Pan! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla: PAN 


„EUGENIA 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Telefonu Me 28-01. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okol icach 


NAJPIĘKN.EJSZE GZESAAJE 


mycie głowy ż natychmiastowym wysui 
szeniem (Manicur) czyszczenia paznogo 
farbowanie włosów 1 wszelkie roboty w 
zakres perukaęstwa wchodzące jako to: 
toki turhancwe warkocze I poastisolt, ża- 
waże w najnowszym styki wykonywana; 
pod moin. kierunkiem: Wyuczam upina= 
mia uająowszych fryzur w 8 lekcjach 
Abonament na iuiejscu i w domach 


prz DOE AE D 


SPECIALISTA 
Chorva skornvch, wanarycznych 
i niemocy peiowa) 


Dr. LEWKÓWICZ 


powrócił 
Przy syphilisie stosowanie prep 
abw 


Zestawiam prośby, 
zazałenia, skargi a- 
pslacie i te p. da 
Admmistracyjnych, 


Prośb 


Władz Sądowych i 


Leczen e eieKti ycznością | masa 
żem w:uracyjnym. 
Zachodnia w 38 

ad $—i i od 6—8 dla pan ad g—ć 

w liedzielą od 9 do $, re 1109 10 


Jk. Baum. Piotrkowska 31, 


i Dh Litmanowicz 


"Pm" 2 u 


| | n 


Dziś, 23-g0 Lulego 1912 r. 


trupa i nowi debiutanci, 

4 KAROLI 4 dwie ch 
M-LLE LIZZI Woiyterka 

THE YKARR‘S 


u. 


fruwające ludzie 
ped kopułą cyrka 


Palszy ciąg 


ALKI 


RZI% 4 WALE: 


W 


Madralii — Weber 
* Turcja Niemcy 
Rakowitz — Karpini 
Serbja Włochy 


Szampjon świata Polska 


Walka roztrygnojąca 


wan Berg Władysław 
Holandja Cyganiewicz 


2 $:ampjoni Swiata 


3 wieczorowe o godz, 8 i pół. 


CE) 


DSE 


isy 


Agar 


runkowo nieszkodliwe, Pastylki 


stają wydalone. 


” , Agarase, 113 rus du Te 
y. | ES ? 


4. Xuprin 


^g ucieszne przygody szpiega japońskiego do 


A 
'coacoGTO880QG5© 


Eyrk 7%. Revigné. 


Przedstawienie sportowe. Bierze udział całą 


międzynarodowego SCHAMPJONATU 
francuskiej 


G. RISSBACHER — Sobiewski 


Student uniwersytetu Wiedeńskiego 


ANONS: W niedzielę 11 Lutego 1912 r. dane będą 
2 świąteczne przedstawienia popołudniowe o godz, 


PJS CZY "O WO ZE EE RZEZ ZEE 
Szczegóły w programach. Początek o g. 81 pół w, ED 


NE aE 


Nowy środek leczniczy „Agarase” 


reguluje czynności kiszek. 

AGARASE stosowany jest z powodzeniem we wszystkich 
cierpieniach przewodu pokarmowego, przewlekłych zaparciach, 
zapaleniu okrężnicy, zapaleniu kiszek, w chorobach wątroby 
i we wszelkich cie.pieniach przewodu: kiszko 

wegó, Pastylki prasowane Agarasy są bezwa- 
A Agarase po 
przełknięcia przechodzą bez zmiany przeż żołą - 
dek; w kiszce, pod wpływem soku kiszkowego, 
otoczka zaczyna się rozpuszczać, i po dojściu 
. do okrężnicy pastylka jest już pozhawiona 
otoczki, Ńubstaneja działająca rozwadnia sig, 
pod jej wpływem kulki kałowe z łatwością zo- 


Agaiasc sprzeda e się tylko w pastylkach pra- 
sowanych, w aptekach i składach. aptecznych 


pig — Parts. 


| Szats-Kapitan Rybnikow | 


0: 


NOWY KURIER ŁODZKI — 23 lutego 1912 roku. 
Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 
TADEUSZ CHRZĄSZCZ 
dyrektor szkoły gorzelniczej w Dublanach 


GORZELNIGCTWO 


Część I, ogólna, Z 37. ilustracjami w tekście, 

? Cena rb. 2,40. 
Brzeziński Józef, docent pryw. inspektor pola doświa”cza- 
Inego Uniw. Jagiel. Hodowla drzew i krzewów owóco- 
wych. Dzieło nagrodzone pierwszą nagrodą aa kon= 
kursie Akademii Umiejętności w Krakowie. Z 259 ry- 
sunkami oryginalnie wykonanymi przez St. Golińskie- 

go. Wyd, 2-vie przejrz*ne i poprawione. 2.40 
— Hodowla warzyw. 200 rycin: w tekście, 2.— 
M Jankowski Mieczysław. Kwisty w ogrodzie. Z 286 ilustra- 

cjami w tekście, 1.80 
Trunz A. Nawozy zielone, Wydanie nowe, rozszerzone i 

uzupełniore. W tłum. dr. Ant. Semsnłowskiego. 


Wydawnictwa Centralnego Go». Rolniczego. 
Akademicke wykłady rolnicza wydzicłu dośw-naukowe- © 
go C. T. R. (Zbiór wykładów, wygłoszonych w War- 

szawie, w lutym 1911-g0 roku. W oprawie. 2.20 
Remy Th. dr. Zarys uprawy ziemniaków. Z 2% rysunxa- 
mi. Tłom. dr. Ant Sempołowskiego. W kartonie. 1.40 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


42sSSOGGQGQDTG2E 


„Dla dużej fabryki poszukuje się na- 
ZBYSZKO $ tychmiastowo | 


S zdolnego majstra do motalni 


Pensja dobra, Wiadomość w Redakcji, 


0699%999996004909+ 
Syndyey tymezasowi 


masy upadłości kupca m. Łodzi 


Jakóba R. Kornblita. 
WŁADYSŁAW OTTO MAJER SZKURNIK 


Adwokat przysięgły kupiec 
w Piotrkowie, Łódź, Piotrkowska 62, 


Wzywają wszystkich wierzycieli upadłego Jakóba R. Kornblita, ażcby stawili 
się przed powołanymi syńdykami osobiście lub przez swych pełnomocników 
w ciągu dni 40:tu od daty niniejszej pubiixacji liczący i oświadczyli im, co do 
wysokości jakiej sumy. i na podstąwie jakich dowodów peczytują się za wit- 
rzycieli rzeczonego JACOBA R. KORNBLITA, i aby im złożyli dowody uspra- 
wiodliwiające powyższe ich pretensje. lub też żłożyłi takowe w kancelarji 
Wydz! 1 Cywilnego Sądu Okręgowego Piotrkowskiego pod skutkami zaocznośći 


WŁADYTŁAW OTTO MAJER SZKURNIK 


Adw. przysięgły. Kupiec. 


Dwtrgplwo, Miej, buen dlo 


w Rosji 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5. - 
Łódź, Rzeźnia Miejska. 
poleca: 
i) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
3) Mączkę mięsną. 
4) Kupuje i sprzedaje 
mokre i suche. 


Z 


skóry "surowe. 
1282—20 


nabycia i 
w administracji „Nowego Kurjera Łódzkiego” ' - 


Gena 35 kop. 


sg 
a: 


gl 


Prenumerować 


Piotrkowska 81, teleiton 1200. 
| Główne przedstawicielstwo prawie 
$ warszawskich, 
| „Tygodnik Illustrowany*, „Swiat, 
j Niepodiegła*, „Tygodnik 


jak 


$ „Kolóe”, „Mucha“ i t. d. 


Wydawca Antani aGiążeka 


wszystkie pisma, | 
oraz ogłaszać się w tychże B nt 


wszystkich czasopism | 


Nowe życie”; „Walne Słowo! , „Myśl JB 
Mod i Powieści*, „Pzzyjaciel Dzieci”, „Gaźżeta ži 
| Swiąteczna*, „Trubadur Polski“, „Goniec Poranny i W eczarny “i „Nowa [5h 
Gazeta”, „Kurjer: Poranny“, „Kurjer Polski“ „ Wiadomości Codzienne“, PR 
2969—0—1 #3 


KEES 


Niniejszem składam podziękowanie 


p. odzrwi Maybaymowi za Jego staranny 
opiekę bezinteresowna, umieszczenie w 
szpitału Poznańskich i łożenie na lekat- 
stwa moje jak równeż Pp D:rom Coh- 
nowi, Pórlisowi, Prechnerowi, í Szterlin= 
gowi, miejscowemu lekarzowi i Pani Dr 
Szapiro za opiekę w szpitalu. 


Frymyt Wiewiórowska. 
głoszenia dodne. 


Meble, kredens, Stół, 

A.A, krzesła, otommana, zegar, 
biurko, szafy do 

ubrania, bieliżniarka, garnitur sa- 
lonowy, remo, łóżka, lampy, TÓŻ- 
ne drobiazgi, Sprzedam za bez- 
S$] cen, mieszkanie odnamę, Naw- 
ról 44 m. 3; 1572—6—1 


fi 


Ey 


f 


G 
“° TYGODNIK SATYRYCZNO=POLITYCZNY 
SZCZUTEK 
1 $ 
Rocznie $ rb., półrocznie 2 rb. 50 kop., kwartalnie 1 rb. 25 kop. 
V rok istnienia. 11030 6 1 Redaktor-wydawca: Atiolf Starkman 
Meble z czterech pokojów 
wyprzedam zaraz tanio wy- 
nowe, trema, słupy, obrazy, lam- 
py, biureczko damskie, etażerkę, 
szafy do ubrania, łózka, máte- 
race, tualete, umywalnię, szafki 
gar, ekran, biurko, totel, biblijo- 
tekę, drobiazgi, gramolon. Zar 


wychodzi w Warszawie w każdy czwartek. 
= 
A. wipreś 2 garnitury salo- 
kredens, stół, krzesła, otomanę, 
nocne, bieliźniarkę z lustrem, ze- 
wadzka 46—1. 1596—2—1 


pe sprzedania z powodu wy- 
jazdu sklep spożywczy; Wida 
domość Ul. Polna Ne 14 Koziny 

1588—5—1 


ni IB TE PKO aa na eee T re 
j sar dobrym stánie do 
sprzedania. Dzielna 31 .:m 6 


"po 2 rb. 50 kop. sztuka, 


M 4 


e A M ZA 
| ang angielski, ze znas 
jomością polskiego i nie- 
mieckięgo języka jako też bu= 
chalter'j, poszukuje posady: Ofer- 
ty Kurjer Łódzki, dla P. t. 
1551—3—1 
okal obszerny, złożony z Czte- 
rech pokoi, przedpokoju i 
kuchni do wynajz.'* od 1 kwiet- 
nia. Wiadomość. Piotrkowska 209 
m. ó. 
ragnę: nauczyć =% buchalterji 
bankowej. Ofer:7 sładać pro- 
szę sub. T. w Refxt'rcji Kurjera. 
1594—1—1 
otrzebny mło+e=niec lat 14e16, 
piszący bieg:: 30 rosyjsku i 
po polsku. Ofar.y pod: „Kan- 
dydat”—proszę składać w Admi- 


r~ 


nistracji. 1568—2—1 
otrzebny uczeń ć5 zakładu 
śryzjerskieg=„ Ui. Nowo-Za- 
rzewska Ne 4 1566 —3—1 


Pe gazetowy na pudy 1 
funty do sprzedania. Wia- 

domość w kantorze „Kurjera” 
Zachodnia 37. 


Długa 131. m 5. _ 1583—1—1 
palił się dowód na złożony 
w Petesburskiem Towar zyst- 

wie Ubezpieczeń deoozyt w iloś* 

ci rb, 40 na odnow ienie polisy 

87134. H. Borg i ogłaszam że 

takowy niema żadnej wartości» 

wpłacił H. Borek, 1575—3—1 


EE ZZ ZY O EE A. 
Pi paszport, wydany Z ma~ 


w A A Z z z e r 
ręaginął paszport wydany z ma- 
Ź gistratu miasta Łodzi, bilet 
wojskowy wygany przez naczel* 
nika wojennego i książeczka le- 


-gitymacyjna, wydana z magistra. 


tu m: Łodzi, na imię Adolia Po- 
ula, 1561—3—1 
aginął paszport, wydany z mas 
gistratu m. Łodzi, na imię 
Pawła i Stanisławy małżonków 
Jankowskich. 1570—3—1 
rę aginęły 2 paszporty, wydane 

z gminy Rszew pow. łódz= 
kidgo, gub. piotrkowskiej, na 
imię Stanisława i Ewy Urbań- 
czyk i świadectwo siróżowskie 
wydane przez policmajstra m. 
Łodzi, na imię Stanisława Ur» 
bańczyka 1569-—3—1 

aginął paszport wydany z grmi* 
L ny Oględów pow. Stopnica 
kiego, gub. warszawskiej, na imię 
Józefa Boronia. 1679—3—1 


Ds 


aginęła karta Od paszportu, 
L wydana. z fabryki Br. Dobra» 
nieckich, na imię Henryka Eke 
kerta, 1581—1—1 
aginąt paszport, wydany z Ma- 
gistratu m. Łodzi, na imię 
Heleny Kowałewskie), 
1 


ny Oporów, pow. kutnow= 
skiego, gub. warszawskiej, na 
imię Julianny Pietrzak 
rzaginęła Karia od paszportu 
Z wydana z fabryki Herticha, 
na imię Stanislawa Zarzyckiego. 
asingła karta od paszportu, 
£a wydana z fabryki Kistenberga, 
na imlę Heleny Adamczyk. 
1597—1—j 
ręaginęła karta od paszportu, 
L wydana z fabryki Rosenblatta, 
na imię Gustawa Jeske. 
1598—1— 
Za porttel z kwitiam zali 
czeniowymi pócztowymi ną 
kilkaset rubli i paszportem wy» 
danym z gminy Bolimow, pow, 
łowickiego; gubi- warszawskiej, 
na imię Józefa Likiermana. 
1574—1—k 


r 


f 
W drukarni Si Książka. Zachodnia 34. Redaktor: Jan Garlikowaki `° 
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